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C E N Y O G Ł O S Z E Ń . 
t r z e d tekstem L i. 1-aza strona 40 ki 
_i w . m-m 1 tam. sir. 6 tam. w tekścu 
tO gr„ nekrologi 26 gr« zwy.cz. 16 gr. 
strona 10 łamów, drobne 12 gr. za wy 
ras. d la poszukujących pracy 10 e i . . 

najmniejsze ogłoszenie 1.30 gr„ dl» 
>ezrobot. 1 zł. Ogłoszenia dwukolorowe 
o 5Q proc. drożej : ogłoszenia zagranicz
ne i trójkolorowa o 100 proc. drożej, 
ogłoszenia adwokatów ryczałtem 35 zŁ— 

Ceny ogłoszeń niedzielnych sa. o 
25 procent droższe. 

Za termin druku 1 treść ogłoszeń 
administracja nie odpowiada. P. K. O. 

Nr . 6S0OSL 

Wzmożone przygotowania wojenne w Enjopji. 

Żołnierze abisyństy umieją; walczyć 
lecz brak im mauzerów i czołgów. 

Rzym 7.8, Prasr. donosi z Asmary o 
"łożonych przygotowaniach wojen-

w Abisynii. We wszystkich punk-
J C n kraju odbywają się ćwiczenia woj-
*0we w których biorą udział zarówno 
piskowi, jak I obywalele cywilni.. 

ocześnic zarządzono nowa dysłoka 
c* wojsk. 
Na południe od stolicy zgromadzono 

RÓWNIKÓW Conta. W Oenaledoya skon 
7ntrowano oddziały, których zadaniem 
?t bronić Bale- Boran przed koncentra 
i ,.s'ł włoskich. Ponadto zgromadzono 
J|!sko na linji granicznej w Erytrei, o-

Harrarze. Wollo, Tlgral, Goggiam 
^aju Makalle, jak również' w PROWIN 

r^aden zwłaszcza w kierunku Uał-
Z koncentracji wojsk abisyńsklch 

"nosi się— zdaniem prasy włoskiej — 
r,*en!e. iż Abisyuczycy obawiała słe 

"lewszystkłem ataku włoskiego od 
Wy Erytrei. 

odległych klasztorach Gonduru inni 
zabarykadowali sic i w razie ataki, 

•oskiego, zamierzają ogłosić wojnę 

Ł-Wą, celem obrony starożytnych reli 
t Taktyka, ]akq zastosować ma ne-
'• Polegać będzie nie na stawianiu 
litego oporu, lecz na utrudnianiu 
tikiem! środkami marszu wojsk wło 
!k. Jod Addls-Abeby obozuje okołe 
tys. ludzi. Są TO wojownicy szczepu 

* I Konia, którym negus zabroni! 
"tou do stolicy w obawie rozruchów, 

-.^gotowaniom wojennym towarzyszy 
V " s : propa$;:»,• ly anty włoskiej, upra-
J?nci na wiecach w których h-orą w 
r*' urzędnicy', żołnierze I kupcy oraz 
LL^stpwlclolo wszystkich sfer ludno-

hi 

zdjęć kar 
wkach, kttf* 
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Gubernatorami 2-ch prowlucyj o dir 
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mianowani został' dwaj przedsta
w i ę t. zw. abisytiskiego ruchu mlodo-
?cwnaiistycznego Likamakuas Mangas-

1 Degiasmettoh. 

I^aryi , 7. 8. — Pcseł ablsyńskl w Lon 
Cn,e Marfn udzielił wywiadu pr/edsta 
C e l o w i „O Intransigeant" w którym 
^adczył, że jeśli okaże sie możliwe, 

jtî dzle starał sie uzyskać na rynku an 
Ęj^kim pożyczkę w wysokości 5 m'ljo-
V * szterlingów na obronę swego kraiu 
kf^eciwnym zaś razie zwróci sie do 
[ 'Pont Morgana. Pieniądze te Abisynja 
T fliówił poseł — obróci n>etylko na pro 
• ̂ enie wo!nv. lecz na wykorzystanie ---O wojny, 
lbk b ° K a c t w naturalnych kraju 
• sVnja gotowa jest udzielić koncesii na 

'D|oatacle nafty, miedzi i złota. Jeżeli 

* miesicie zawody 
P u h a r G o r d o n - B e n n e t t a . 

z rezygfl* 
mał ją m° 

,WARSZAWA 7.8 Z dniem 15 sierpnia rb 
drugi termin zgłoszeń do XIII Między-
lowych ZawotSJw Balonowych o na -
' im. Gordon Bennetta, które odbędą 

I dniu 15 września rb. w Warszawie. 
ten.ninie tym spodziewane są jeszcze 

^ e n i a Skinów zjedinocrofiych, Czecho-
jn' i» 1 Włoch. Dotychczas, jak wiado 

I N 

1 ' Vi. 

e'^jedna 1 B r . d z i a ł
 w ^gorocznych zawodach o pa 

ocie mCJ?' R b ° r c f o n B e n n e t t a zgłosiły onrócz Pol-
lolarskicS0 

We' 

wojna z Włochami wybuchnie to Abisy 
nia wprowadzi 

specjalny podatek wojenny. 

celem uzyskania potrzebnych iei 5 milio
nów funtów szterllngów. Każdy Abisyń" 
czyk jest gotów umrzeć za wolność 1 za 
dynastję. Żołnierze abisynscy umieją 
walczyć, lecz brak im jest mauzerów^ 
czołgów i samolotów. Brak (en zastąpi 
Im górzysty teren kraju, który nic po
ZWALA na wielka koncentracie WOJSK. 

Bomby gazowe. 
RZYM, 7.8. — Przypuszczają tu, żi plan 

kampanji wojennej przewiduje użycie naj
pierw bomb z gazami łzawiąceml, a nastę
pnie, jeśli zajdzie potrzeba — z gazami tru-
jąceml. Władze wojskowe włoskie pragną 
jednak uniknąć gazów trujących ze wzglę
dów humanitarnych, a pozatem Włochy nie 
ch \ 

zrazić do siebie 

ludności tubylczej, którą pragną zdobyć w 
sposób pokojowy. 

Budowa samolotów, zdolnych do rozwi
nięcia szybkości 300 mil na godzinę, z któ
rych każdy będzie mógł zabrać 

500 bomb 

z gazami łzawiącemi i trującemi, lub specjal
ne bomby szrajtaelowe, została już rozpoczę
ta. 50 takich samologiw już wykonano i na 
Sycylji odbywają się już próbne loty. KażUy 
żołnierz włoski będzie zaopatrzony w maskę 
gazową. 

Tylko przy pomocy broni 
m o ż n a w y j a ś n i ć p o ł o ż e n i e 

w A f r y c e W s c h o d n i e j . 
RZYM 7.8. Virginio Gayda, komentując 

na lamach „GiorreaDe d'ltalla" ostatnie wło
skie zarządzenia mobilizacyjne, powołujące 
pod broń dwie dywizje regularne oraz 1 dy 
wizję czarnych koszul, zwraca uwagę, że 
na zaspokojenie potrzeb włoskfch nie mogą 
mleć żadnego wpływu 

względy natury międzynarodowej. 

Genewa — pisze Virginio Gayda — nie mo 
że wymagać wymazania z dziejów ludzkości 
kart o powstawaniu ntocarstw kolonjalnych 
i usunąć precedensy, jakie powstały stąd 
dla Italji. Włochy zmobilizowały już 7 dy 
wlzyj wojska regularnego oraz 6 dywizyj 
czarnych koszul. Różni zagraniczni agitato 
r;y winni zapamiętać sobie, że nowa dywi-
•ja czarnych koszul (6-ta) składać się bę
dzie przedewszystkiem z b. ochotników o— 
raz byłych rannych, .lecz zdolnych do no. 
szenia broni, którzy brali 

udział w wojnie światowej. 

„Lavoro Fascista" twierdzi, Iż włoskie za
rządzenia mobilizacyjne zawsze następowały 
jako konsekwencje wojskowych przygotowań 
Abisynji. Podczas, gdy poplecznicy Abisynji 
mówią o pokoju i kompromisach, Abisynja z 
miesiąca na miesiąc gotuje się coraz energi
czniej do rozprawy z Włochami. W ostatnich 
czasach coraz szersze koła oplnjl światowej 
podzielać zaczynają stanowisko Włoch, iż 
jedynie przy pomocy broni można będzie w 
sposób radykalny wyjaśnić położenie w Afry 
ce wschodniej. 

, 00 . 

Eksplozja parowozu pociągu r f I r m i r r o 

Jak już donosiliśmy eksplodował wpobliżu Termy — Hautville kocioł pociągu pocie
sznego Genewa — Paryż. Kocioł (u góry) rzucony został siłą wybuchu na odległość 
200 metrów, maszynista i palacz zginęli. U dołu: podwozie parowozu po eksplozji po-

zostało na szynach. 

O c h ł o d z e n i e g o l f s t r o m u 
zapowiedzią ostrej zimy. 9 1 

Nin. Kościałfcowski 
w drodze do Łodzi. 

SZTOKHOLM 7.8. Profesor Państwowe 
go Instytutu meteorologicznego 1 ekspert 
badań golfstroniu dr. Sandstróm, wróci
wszy właśnie z podnóży naukowej z okolic 
golfstroitiu koło Islandji 1 Norwegji, podzie 
lił się z prasą niezbyt miłeml wiadomościa
mi o przyszłej zimie. 

Golfstrom — wedle dra Sanstr&.na — u-
Iega znacznemu ochłodzeniu 1 z tego powo 
du zmniejszy się jego dobroczynny ociepla 
jacy wpływ na klimat lądów północno * en 
ropejsklch. Dr. Sandstrdm wracając z podfó 
ży z Islandji, koło wyap Par 1 Oer, Jan 
Mayen 1, $"z#landzkich ku Norwegji, ntie. 

rzył temperaturę golfstromu co godzinę W 
głębokości 100 metrów. Okazało się, że na 
morzu północnem, przez które przepływa 
golfstrom, temperatura wody jest na znacz
nie niższy 11 poziomie niż w poprzednich la 
tach, szczególnie zaś nastąpiło znaczne 0-
ziębienle między Jan Mayen a Norwegją. 

Wprawdzie nie ustalono jeszcze całego 
wyniku badań dra Sandstriima, lecz już 
przewidują, że w związku z ochłodzeniem 
gclfsiromu, będziemy mieli ostrzejszą zimę 
w północnej Europie, co zapewne odbije 
sic także na aurze, dale] aa południu. 
• - — . 0 0 — - " 

W u l k a n S t r o m b o l i o d ż y ł 
Wielkie ilości lawy. M M I 

RZYM, 7. 8. — Z Messyny donoszą, że 
wulkan Stromboli wznowił swą działalność i 
wyrzuca wielkie Ilości kamieni | lawy. Wśród 
okolicznej ludności panuje duże zaniepoko

jenie, chociaż dotychczasowe wybuchy nie 
wyrządziły jeszcze żadnych szkód materjal-
nych. 

A l b o wszyscy , a l b o n i k t ! 
Czy jutro zostaną podleje prace brukarskie? 

TORUŃ 7.8. Minister Spraw Wewnętrz 
nych Zyndram - Koi Białkowski wyjechał 
do Łodzi. 

00 

ŁÓDŹ, 7.8. Sytuacja strajkowa w od 
niesieniu do robotników brukarskich za 
trudnionych na robotach czterech przed 
siębiorstw prywatnych wykonywują-
cych prace dla miasta, winna być w cia 
gir dzisiejszego dnia zlikwidowana, bo
wiem przedsiębiorcy zgodzili się 

podnieść stawkę dzienną 

przyczyną nieszczęścia. 

ZŁODZIEJ ZASTRZELIŁ INŻYNIERA. 
KRWAWA ROZPRAWA LOKATORÓW* 
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toolair 5.24 
Rj y w a t ( i i e dolar papierowy w żądaniu 
k,^ w płaceniu 5,24] dolar złoty w zą-
iv i w płaceniu 9.05: funt angielski 

w żądaniu 4,72, natomiast 
a \ , i u 4.68, marka niemiecka w żą 
\ ' .81. w płaceniu 1.80: za 100 fr 
ł) " ̂ . 0 0 : w płacenm 34.90. 

I ( W " a°' ski w gównach porannych •2, ' dolarv po S2S ł 5.24 fnntv an-
k , e 1,0 zer 

Katowice, 7. 8- — Około godz S. blo
ki domów przv ul. Katow'ckiej 46 w Kato 
wicach byfy widownią k rwa w e j rozpra
w y której ofiarą padł na miejscu jeden 
trupem i jeden śmiertelnie ranny. 

Na ulicy przed domem rozległy sie w 
pewnej chwili 

suche echa kilka strzałów, 
a niebawem wielki tłum zeromadził się 
wokoło miejsca zbrodni Krótko potem 
zajechało duże auto policyjne, wioząc 
komisje śledcza, która natychmiast przy 
stąpiła do badania tragicznej sprawy. 

T ło tragedji przedstawia sie następu 
iaco: w wspomn'anvm domu mieszkał 
na II piętrze ieden z trzech wspólników 
fabryki ..Wolfram", szlifierni szkieł w 
We'nowcu inżynier Alojzy Kopiec, na 
parterze zaś w tymże domu znany awan 
turnik i złndzipi Ernest Joikc 

Pom'cdzy dwiema temi rodzinami do 
chodziło 

często do sprzeczek. 
Ostatnio np. inż- Kopiec zeznawał jako 
świadek w sadzie w sprawie Jojki o kra 
d?-ież kur. Wtedy już Jojko odgraża} mu 
sic za złożenie obciążających go ze
znań. 

Bezpośrednim powodem całej a^antu 
rv» tak brzemiennej w skutki, był fakt, 
że pies inż. Kopca zanieczyścił wejście 
do mieszkania Jojki. Wtedy żona .łojki 
uderzyła mokra szmata żone inż. K^o-
cą- Na to inż. Kopiec wyszedł ze szpic
ruta lecz w t e m wmieszał sie w te spra
w ę .loiko. Awantura przeniosła sie nieba 
wem na ulicę, gezie obaj do s'ebie dali 
no kiika sir:^;V.v. Inż. Kopiec p'Vjł 111 
miejsiT trurem a Jojko zdaiżył jeszcze 
ubiec iulka kr htw, gdzie go \ iod łr/y-

mano. 
Ciężko t innego Jojke odwieziono do 

szpit".la Ojcó w Bonifratrów w Boguci 
caJj gdzie r-.dcmo eo 

natychmiastowej operacji. 
Jak się okazuje. Jojko otrzymał Czh-

ry strzaiy, a inż. Kopiec, jak niraz>c 
stwierdzono, tylko j eden , który ok<!zai 
sic śmierte!iivm i położył go na miejscu 
trupem. Zw-oki jego odwiezione z >sta_ 

ł v do kostnicy szpitala miejskiego w K i 
rc.vicach ( ) ? H i o c i ł on syna i żong. 

Najważnejszcm jest to. iż do tej pi>' 
rv nie udało sie stwierdzić kto jako pierw 
*>zv sięgnął p« broń. Zaznaczyć wypada 
ż-.: Jojko t u; wolenia nanoszenie b^cni 
nie Dosiadał , i *• 

Stan..Jojki Po operacji jest bardz" ero 
źny i n»e wiaoonic, cz>' uda się go wustó 
lc utrzymać i)rzv żvciu. 

do zł. 4,90. Dzisiaj przedpołudniem na 
obopólnej konferencji nowa umowa ma 
być podpisana. Chodzi tylko o to, że 
stawka odnosić się będzie do robo
tników brukarskich na nowo zaangażo
wanych za pośrednictwem PUPP. 

Z drugiej jednak strony komplikuje 
się sprawa w odniesieniu do 'brukarzy 
których liczba ma być zredukowana, bo 
wiem zakres pozostałych do wykonania 
prac brukarskich u przedsiębiorców pry 
watnych nie jest już tak duży aby 
wszystkich do jesieni zatrudnić. Bruka 
rzy tych ma przejąć magistrat 

na swe prace, 

prowadzone na peryferjach" miasta.. Ale 
ponieważ stawki dzienne brukarzy za
trudnionych przy bezpośrednich pracach 
magistrackich są dużo niższe niż u przed 
siębiorców prywatnych, dlatego nikt do 
browolnie nie chce przechodzić na pra
ce magistrackie. 

Brukarze powiadają: 
przechodzimy na roboty 
albo nikt. 

Albo wszyscy 
magistrackie, 

Gdyby zdołano znaleźć kompromiso
we wyjście z sytuacji, to jutro, lub naj
później w piaitek prace brukarskie w 
śródmieściu byłyby wznowione. 

:o:-
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Przetwórnia ziół leczniczych. 
RADOMSKO, 7. 8. — .W Ciężkowicach 

gm. Żytno wkrótce powstaje spółdzielcza 
przetwórnia ziół leczniczych. Budynki na to 
przedsiębiorstwo zaofiarował p. Tomasz Bu
czyński, właściciel majątku Ciężkowice. Za
pytywany przez nas sędziwy obywatel, dla
czego tak ineresuje się projektowaną fabry
ką, oświadczył bez namysłu, iż wobec kata
strofalnego kryzysu, jaki prziedcwszystkiem 
dotknął wieś, czuje się w obcuwiązku skutki 
tego kryzysu na wsi w miarę, możności 

łagodzić. 
Uruchomienie wspomnianej fabryki da 

możność zarobkowania• biedneji ludności wiej 

skiej, a społeczeństwo polskie uwolni od 
sprowadzania z zagranicy kosztownycli ro
ślin leczniczych i ich przetworów, ńa co wy
daje się miljoiiy. 

P. Buczyński, jako wzór niezmordowane
go działacza społecznego, jest osobistością, 
którą wszyscy szanują. 

W r. 1929 cały swój majątek, wartości 
przeszło miljona złotych, zapisał na Funda
cję im. Paderewskiego, a posiadane przeo
gromne zbiory filmów o treści naukowej o-
raz aparatów projekcyjnych zapisał na rzecz 
Polskiej Macierzy Szkolnej, której gorącym 
jest orędownikiem. 

i Prezydenta 
Gorące podziękowanie za wyjątkową opiekę. 

W1SLA. 7- 8. — Prezydent Rzeczy
pospolitej przyjął w dniu wczorajszym 
na audiencji w Wiśle przedstawicieli na
czelnych władz liarcerskich w osobach 
•przewodniczącego Zw'ązku Harcerstwa 
Polskiego woj. dr. Michała Grażyńskie
go, wiceprzewodniczącej, p. Heleny Sl»-
wowskiej naczelniczki harcerek n. Wierz 
biansk>ej. inspektora Wierzbiańskiego, o-
raz .komendanta jubileuszowego zlotu 
ppłk./dypl. Ignacego Wadolkowskiego. 

Woj. Grażyski wygłosił przemówie
nie, w którem podziękował gorąco Pre
zydentowi 

ZA wyjątkową opiekc. 
jaką otaczał harcerstwo oraz za udziele
nie terenów w Spale na zlot jubileuszo
wy. Następnie delegacja harcerzy wrę
czyła Prezydentowi piękną rzeźbę żubra 
wykonaną przez prof. Laszczke. zaś Pa
ni Prezydcntowej album z 'otografjami 
złotowem** 

- O Q O ~ 

W d o w a zastrzeliła sublokatora. 

D R A M I M I Ł O S N Y W G R U D Z I Ą D Z U 
GRUDZIĄOZ 7.8>.W, Grudziądzu przy ul. 

Gen. Hallera rozagrtała się krwawa tragedja 
miłosna, pomiędzy 'osobami, znanemi w 
szerokich kołach towarzyskich. L\V. domu 
tym zamieszkała od dłuższego czasu 36 
letnia Zofja Adamowa, wdowa po urzędni
ku Państwowego Banku Rolnego. Wl sierp
niu ub. roku po/Jiała Adamowa 37-letniego 
kupca Bernarda Wasilewskiego, który wraz 
z żoną 1 kilkuletnim synkiem zamieszkiwał 
przy ul. Toruńskiej\22, gdzie poprzednio 
miał sklca kolonjalny. Pożycie małżonków 
[Wasilewskich l 
v nie było '-szczęśliwe. 

żona wraz z ty aktom wyjechała na wita! 
'do twych rodziców, zaś .Wasilewski, po 
otrzymaniu posady przedstawiciela firmy 
„Gazolina" został w Grudziądzu. 

.W tym czasie Adamowa, chcąc wyna
jąć pokój umeblowany,;dała ogłoszenie 
do miejscowej gazety, na które zgłosił 
się Wasilewski. Wasilewski zamieszkał 
w mieszkaniu wdowy w:charak)terze sub 
lokatora. Od pierwszej chwili nawiązała 
się sympatja pamiętfzy młodą wdową 
a Wasilewskim. Sympatja przerodziła 
Się wkrótce w gorącą miłość ze strony 
Adamowej.'Wasilewski, k tóry starał się 
c rozwód z żoną, przyrzekł Adamowej 
małżeństwo. 

W ostat^ch tygodniach Wasilewski 
uzyskał tak oczekiwany przez Adamową 
rozwód, jednak 

nie śpieszył sie ze ślubem* 
Z tego powodu powstawały często 
sprzeczki, z których ostatnia zakończyła 
sie tragicznie. Krytycznej nocy Wasilew 
skł w czasie wesołej libacji w lokalu 
m'ał s«e wyrazić, że w najbliższym cza
sie wyjedzie z Grudziądza. gdvż chce 
sie pozbyć Adamowej. Po powrocie do 
domu około godz. 1-ej wywiązała sie o-
stra sprzeczka miedzy wdowa i Wasilew 

sklm. W pewnei chwili Adamowa wy
ciągnęła rewolwer, usiłując popełnić sa
mobójstwo- Gdy Wasilewski usiłował 
jej rewolwer wyrwać, w czasie szamota 
nia Adamowa oddała strzał w kierunku 
Wasilewskiego. 

Strzał był celny. 
Wasilewski padł na ziemię, zalewa

jąc się krwią. Zbudzeni krzykiem i strza 
lem sąsiedzi zaalarmowali policję i pogo 
towie ratunk. Adamowa oddała się w 
ręce policji — przewieziono ją do wiezie 
nia przy ulicy Budkiewicza. Wasilewskie 
go w stanie beznadziejnym przewiezio-
fftfflo"'Szpitala* -miejskiego: "Jak -stwierdzi 
li lekarze/tarła przeszył* serce — nie by 
ło już ratunku dla młodego pełnego zdro 
wia i sił człowieka. Około godziny 21-ej 
Wasilewski zakończył życie. 

Nowe książeczki ubezpieczeniowe 

ŁÓDŹ 7.8 Ubezpieczalnia Społeczna wy 
mienia stare legitymacje ubezpieczonych na 
nowe. Aby nie narażać interesantów na wy 
czekiwanie w szeregu i aby uniknąć zbytnie 
gc naporu w biurach centrali (Wólczańska 
225), podano dc publicznej wiadomości, źe 
narazie wydaje się nowe legitymacje ubez
pieczonym zamieszkałym w południowym 
obwodzie miasta tj. na południe od ulic Ra 
dwańskiej, Żwirki, Wigury, Fabrycznej i 
Miljonowej. 

Ponadto zakłady, zatrudniające ponid 
?0 pracowników otrzymają legitymacje bez 
pośrednio od Ubezpieczalni i pracownik ta
kiego zakładu nie potrzebuje sam po legity 
mację przychodzić. 

Tak samo nie został naznaczony ża l .n 
termin ostateczny wymiany legltymacyj i 

pośpiech w tej sprawie jest zbyteczny. 
Z tytułu wymiany starych legitymacyj 

na nowe p r z ° 5 l a j ą być ważne wszystkie do
tychczasowe, bowiem nowa legitymacja o— 
Ujmuje wszy^kie cztery typy ubezpieczi-
r a , a więc: od wypadku, na wypadek chon 
by, braku pr .c> i ubezpieczenie emerytil-
r»e. 

Interesanci z południowego obwodu Ubez 
pieczalni zgłaszający się po nowe hgityma 
cje w centrali Ubezpieczalni, ul. Wólczań
ska 225, bo tam jest pełne archiwum ewi
dencyjne ubezpieczonych winni ze sobą za 
brać wszystkie dotychczasowe legitymacje, 
uprawniające ich do ubezpieczenia. 

Odnosi się to zarówno do pracowników 
fizycznych jak i umysłowych. 
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B O C I A N I E S E J M Y . 
M M znak Z B L i Z A f - ą c c i $ i e je$ieni+ ran 

Białystok. 7. 8. — W okolicach Bia
łegostoku na zielonych łąkach- mo
kradłach można zauważyć grupujących 
ie na naradach bocianów-

Bocianie sejmy zwiastują zbiżająca się 
jesień. 

Gdzie lato? 

Kronika pogotowia ratunkowego, kradzieży i pożarów. 
Lodź, 7 sierpnia. — Dziś o godz. 6 rano I miesiące Janina Pikała oblała się gorącem 
fabryce pilników przy ul. PrzędzalnianejI[mlekiem. Naskutek poparzeń przewieziono w 

Nr. 22 miał miejsce tragiczny wypadek. Mia
nowicie pracownik tego zakładu, Tcodorczyk 
Józef, w trakcie toczenia narzędzi przy to
karce został ugodzony kamieniem tokarskim, 
który rozprysł się w kawałki. Siła uderzenia 
była tak wielka, że Tcodorczyk doznał zła
mania kilku żeber, obojczyka i wewnętrznych 
obrażeń. Przewieziony do szpitala Ubezpie
czalni przez pogotowie Czerwonego Krzyża, 
Tcodorczyk, nie odzyskawszy przytomności, 
zmarł w dwie godziny później. 

— 85-letni Michał Pawłowski (Modra 19) 
idąc dziś rano ulicą Andrzeja dostał się pod 
wóz. Przewieziono go do szpitala Ubezple-
czalni, bowiem Pawłowski doznał złamania 
obojczyka i ogólnych obrażeń. 

•— Zatrudniony w f ; . b r y c e Poznańskiego 
Henryk Kozłowski, nadepnął na gwóźdź. Po 
opatrunku pogotowie Czerwonego Krzyża 
przewiozło go do domu na ul. Drewnowską 
Nr. 57. 

— Na ul. Pięknej 60, licząca roczek i trzy 

Życie coraz droższe 
Wzrost kosztów utrzymania w catej Polsce. 

WARSZAWA 7.8. W lipcu rb. dał się [bowiem w czerwcu 49.6. a w lipcu rb. 
zauważyć dość znaczny wzrost kosztów | 52.6. Wskaźnik za lipiec 1934 roku wyra 
utrzymania., wywołany podrożeniem żał się cyfrą 51.5. Wskaźniki w innych 
cen żywności. Wedłuk danych Główne-1 grupach przedstawiały się następująco 
go Urzędu Statystycznego ogólny wskaż 
nik kosztów utrzymania w Warszawie 
rodziny robotniczej, biorąc za podstawę 
rok 1928 — 100, wynosił w lipcu f4,7 wo 
hec 63,8 w czerwcu rb. 

czyli wzrósł o 3 proc. 
Zauważyć należy, że wskaźnik' w lipcu 
poprzedniego roku był nieco wyższy, 
wynosił bowiem 65,9. 

Wskaźnik cen żywności wzrósł bar
dzo poważnie, gdyż o 5.0 proc. wynosi! 

c ios nozej% w szyją gospodarza, hm 
K r w a w a z e m s t a z ł o d z i e j a 

RADOM. 7.8. (od wł. kor). Wczoraj 
na targ do Radomia przyjechał zamożny 
gospodarz Gospodarczyk Adam ze wsi 
Cerkiew gm. ZaJcrzów w celu spieniężę 
nia większej ilości produktów rolnych. 
Za sprzedny towar uzyskał dość pokaź
ną sumę, którą scnbwaT do kieszeni ma 
rynarkl. 

Czynność tę obserwował złodziej nie
jaki Strzygielski zam. Nowy świat 67, 
który korzystaiąc z nieuwagi wieśniaka 
zajętego końmi podszedł 1 w pewnej 
chwili włożył mu rękę do kieszeni, usi

łując skraść gotówkę. 
Gospodarczyk w porę spostrzegł in

truza 1 odepchnął go od siebie. Strzygiel 
ski za przeszkodzoną „operację" posta 
r.owił srogo się zemścić na Gospodar 
czyku. Zamiary swoje wprowadził w 
czyn. udając się do pobliskiego sklepu 
gdzie kupi] nóż Z noiem tym w ręku na 
padł z tyłu na Gospodarczyfca zadając 
mu cios w szyję. Gospodarczyk" ciężko 
ranny padł na ziemię. Ofiarę krwawej 
napaści przewieziono w stanie groźnym 
do szpitala. Sprawcę aresztowano. 

Towar skradziony w Bełchatowie 
— znaleziono w Łodzi. 

(pierwsza cyfra z lipca 1934 roku. druga 
z czerwca, trzecia z lipca 1935 roku): al 
kohol, tytoń 101.0 — 94.1, opał, światło 
91.0 — 83.7 — 83.1, komorne 159.5 — 
159.5 — 159.5, odzież, obuwie 58.1 — 
57.2 — 57.2, Inne 94.1 — 89.7 — 89.7 
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Ż Y C I E P A B I A N I C . 
TRAGEDJA NA MORZU 
Dzielny pabjaniczanin. i 

Przechodzący brzegiem morza w. Ja
starni p. St. Grzegorzewski (Warszawa 
Rakowiecka 9) pochodzący z Pabjamc 
w odległości około 50,mtr. od brzegu 
spostrzegł dwu tonących chłopców, 15 
letniego Marjana Duczmala z Chorzowa 
i 13-letniego Marjana Kojla z Orzeszowa 

P. Grzegorzewski, choć sam bardzo 
słabo pływał, rzucił się na ratunek toną 
cym. Po kilku minutach wrócił na brzeg 
.wyciągając z wody Duczmala. Dzielne 
mu pabjaniczaninowi zgotowano owację-

Mieczysławai Kojla, również wydoby 
fo na brzeg. Wyciągnął go drugi z przy 
padkowo obecnych na brzegu mężczyzn 
p. E. Piotrowski. Mimo krótkotrwałe
go pobytu pod wodą chłopiec utonął. 

BEŁCHATÓW. 7.8. W końcu ubie-
głega miesiąca jacyś złodzieje dokonali 
kradzieży różnych towarów włókienni
czych na szkodę Wolfa Goldsztajna w 
Bełchatowie. Poszkodowany straty obli 
czał na 800 zł. 

W toku wszczętego niezwłocznie do
chodzenia policyjnego ustalono, KR\ 
dzieży tej dokonali czterej bełchatowscr 

złodzieje, mianowicie: Hersz Chaim tfu 
berman, Szlama Szwarc. Jakób Ja
nowski i Josek Jierszkowicz. 

Wszystkich wyżej wymienionych po 
licja zatrzymała i osadziła w areszcie do 
dyspozycji władz sądowo-.Uedczych. 

Skradziony towar odnaleziono w Lo 
dzi. « 

CZY PANI MA CHWILKĘ CZASU? 
jeżeli tak, to proszę koniecznie zajść do fir
my W. Radzikowski ul. Limanowskiego 55, 

dzie odbywają się bezpłatne pokazy prania 
ersilcm. Rzecz naprawdę pouczająca — to 

każdy musi przyznać! Od prania w zimnym 
rozczynie poczynajc, aż do gotowej upra-
sjwanej sztuki bielizny widać wszystkie za
biegi, z któremi każdy posiadajcy zwykłą i 
najdelikatniejszą bieliznę, winien się zapo
znać. 

Kto zaś ras pozna zasady dokładnego 
prania Pcrsilcm, ten jest bogatszy w bieliznę, 
oszczędza czas i pieniądze. 

A więc — proszę nie zapomnieć: jutro 
Irar.o w firmie W. Radzikowski. Pokazy trwa

ją tylko do dnia 10. 8. rb., godz. 14-ej. 

dziecko do szpitala Anny - Marji. 
— Miejskie Pogotowie Ratunkowe inter-

wenjowało w ciągu wczorajszego wieczora 
i dzisiejszej nocy kilkakrotnie, niosąc pomoc 
ofiarom porachunków osobistych, załatwia
nych przy pomocy „ostrych lub tępych" na
rzędzi. I tak: opatrzony został przy zbiegu 
ulic Limanowskiego i Urzędniczej Bronisław 
GiccI (Gnieźnieńska 20), przy zbiegu ul. Mo
drej i Wrzesińskiego Piotr Wierzbicki, bez
robotny garbarz, bez miejsca zamieszkania, 
Brzozowski Feliks (Kilińskiego 5) i na ul. 
Pabjantckiej Jan Juszczak (Rzgowska 83). 

— Zamieszkała przy ul. Brzezińskiej 82 
48-letnia Weronika Kloc targnęła się na ży
cie, wypijajc większą dozę. esencji octowej. 
Po wypompowaniu żołądka Pogotowie Miej
skie przewiozło ją do szpitala w Radogosz-
czu. 

— Wczoraj o godz. 18 w zagrodzie Matza 
Eugcnjusza w Źabieńcu (ul. Plantowa 7) wy 
buchł pożar od motoru spalinowego, przy po 
mocy którego młócono zboże. Spłonęła sto
doła z tegorocznym zbiorem, część inwenta
rza martwego i dach na oborze. Wynikłe 
straty wynoszą 2000 zł. 

ŁÓDŹ 7.8 Przy zbiegu ulic Nowo - Za-
rzewskiej i Kilińskiego miał miejsce wypa
dek .który wstrzymał ruch tramwajowy na 
przeciąg pół godziny. Mianowicie samochód 
półciężarowy fiimy Koteckl, rozwożący wę 
dliny wpadł na tramwaj Nr. 17. 

Ofiar w ludziach na szczęście nie było. 
Samochód został mocno uszkodzony. 

POCHMURNO*** 
Stan pogody w Łodzi. 

ŁÓDŹ 7.8. iW dniu dzisiejszym o godz. 
8 rano temperatura w Łodzi wynosiła 19 
stopni powyżej zera. 

O tej samej porze barometr wskazywał 
756 milimetrów ciśnienia. Tendencja baro-
metryczna wskazuje wzrost ciśnienia. 

Umiarkowane wiatry zachodnie i półno 
cno zachodnie. .W ciągu dnia naogół pogo 
dnie przy zmiennem zachmurzeniu. Tempe 
natura bez znacznych zmian. 
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Z d a r z e n i a i w y p a d k i . 
(—) Po defiladzie uczestników Zjazdc 

Legjonistów przed generałem Pydzem • 
śmigłym i premjerem Sławkiem, odprawio
na została msza polowa na placu przed IB 
tedrą wawelską przez J. E. ks. biskup' 
Rosponda. Po kazaniu odbyło się skladaai* 
hołdu w krypcie. 

Do kościoła weszła najpierw rada n a ' 
czelna, i zarząd główny Zw. Legjonistów ' 
kół pułkowych z premjerem p. Sławkie* 
na czele, poczem przeszły delegacje z o n t 

mi, a następnie delegacja, która złoiyi* 
wieniec. 

Skolei przedefilowały przed trumną wo
dza i pochyliły się przed Nim sztandary p» 
kowe i oddziałowe poczem rozpoczął^? 

P a r 

ZAI 
<UkL 

hołd poszczególnych pułków u trumny Ko 

Na połuoi 
*-em po s ł 0 

Klimat nad 
foi między 
*0' a klima 
f»łce. tak 
'e' Popołuc 

1 wieczon 
l jm wiatre 

mendanta, który trwał do południa. T ) " 1 ^ Oczywiśc 
sem o godz. 11.30 udała się rada nacajjj ̂  w 

•ównd War zarządu głównego Zw. Legjonistów doJjJ 
rady miejskiej, gdzie pod przewodnictw* 
prcmjera. Sławka odbyło się uroczyste po* 
dzenie. 

Prezes płk. Sławek wygłosił dłuft* 
przemówienie, w którem poruszył W* 
alne zagadnienia przebudowy ustrój* 
państwa według zasad nowej konstynw 
Jako naczelne zadanie p. premjer post** 
wpajanie głęboko w społeczeństwo ttO1"* 
mienia, że państwo jest zorganizoWlW 
zbiorowością, która winna się troszczyć* 
równo o najlepsze formy ustrojowe, } 3* 
o wartość zbiorowego, wspólnego doroW 
oraz że zbliżenie obywatela do państ"'* l i 

pośrednictwem ludzi, obdarzonych zaii'^ 
niem społeczeństwa, da lepsze wyniki, * 
to dawały nadbudówki partyjne. 

Rola tych partyjnych nadbudówek P'2'' 
pominą rolę niesumiennych adwokat*^ 
którzy na pobudzaniu pleniactwa opierwl 
swój byt. 

W ramach uroczystości z okizjl zjatf 
legjonistów w Krakowie, odbyło sie urô  
ste sypanie kopca Marszalka Pilsudski# 

W obecności 10.000 osób i 200 poct*** 
sztandarowych gen. Rydz - śmigły wyr* 
sił przemówienie (transmitowane przcssjj 
djo), w którem podkreślił rolę MarsiJS 
Piłsudskiego w życiu odrodzonej Pol* 
Przemówienie swe zakończył następuj?'*1 

Jeśli ktoś liczy na słabość wewnetf* 
to jeszcze raz nieudolnie się przeliczy-
jeśli ktoś z zewnątrz na tę samą okazję 
kuluje, to niechaj wie: „Po cudze rąk 
wyciągamy, ale swego nie damy". Nie 
my nietylko sukni oałej, ale nawet najiW 
szego jej guzika. I niechaj wie jeszcze 
że to jest decyzja całego narodu 

( _ ) w Tuluzie 1 Brest doszło do 
wych zamieszek Tłum rpbfltąików w !\ 
zie zdemolował' kawiarnie 1 idnomatoj 
Podczias starcia z żańdarmerją 26 osób 
niosło rany. 

(—) Instytut Badania Koniunktur 
Polsce ogłosił sprawozdanie o sytuacji 
spodarczej. W Polsce zaznacza się wsi 
produkcji, bezrobocie stale się zmniejlfl 
Czynnikiem niekorzystnym są niepokoje 
lutowe w krajach bloku złotego. Llc^ 
bezrobotnych zarejestrowanych w POH 
wynosi 305.120 osób. 

Ilość inwalidów wojennych w FoM* 
152.000 osób. 

'(—)' W. dniu wczorajszym poczta 
ściła nowe znaczki pocztowe, wartości ' 
groszy. Znaczki te, w kolorze niebiesko 
zielonym, mają widok nowego statku tr*t 
atlantyckiego „M/S Piłsudski" oraz » 
„Gdypia — M/S Piłsudski". 

Z dniem 16 tam. wypuszczone zost 
nowe znaczki 5-groszowe, w kolorze fl'_ 
towym z widokiem Pieskowej Skały w ^ 
cowie 

'(—) Wojewoda Hauke - Nowak 
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czył lustrację gmin powiatu tureckiego. 
(—) Na odprawie wojewódzkiej BB' 

red. Budzyński wygłosił przemówienie 
przebudowie ustroju i nowej ordynacji 
borczej a red. Hoppe o roli samorządu 
spodarczego w nowym ustroju. 
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Z Y C I E Z G I E R Z A . 

Magistrat Kupuje fabrykę MaKs< 

t s a , który 

Odbyło sie posiedzenie Rady Miej
skiej pod przewodnictwem prezydenta 
J. Świercza. Po odczytaniu komunika
tów przystąpiono do sprawy kupna spa 
lonej podczas wojny światowej fabryki 
Maksa, przy ul- Konstantynowskiej. 

Obecnie Zarząd Miejski nosi s'e z za 
młarem kuona tych murów i po należy
tym remoncie zamierza oddać budynek 
pod szkołę powszechna, która w tej dziel 
nicy jest bardzo potrzebna. Nad tą spra
wą wywiązała sie szeroka dyskusja. Je 
dni twierdz'li. że mury sa zbyt słabe, in
ni znowu, że miejce nie nadaje się na 
szkołę spowodu bliskości łąk' które 

grożą malaria. 
W rzeczywistości jednak sprawa przed
stawia sie w jaśniejszych barwach, edyż 
cały parter i pierwsze piętro murów za
chowały się doskonale, zaś co do mala
rii to ta wozóle nikomu nie grozi w tej 
najstarszej oddawna zamieszkałej dziel 
nicy miasta. 

Ostatecznie większością głosów uno-(' 
waźniono Zarząd Miejski do kupna owej 1 

posesji. 
Następnie uchwalono zaciągną 

życzke z KKO. w wysokości 20.000 
Na tern zebranie zakończono. 

SPRAWDZANIE LIST WYBORCZY 
Od dzisiaj t. j . od dnia 7 sierpni*j[ 

dnia 14 sierpnia w godz. od 16 do2 l 1 

łożone zostaną l'stv wyborcze, cele"1. ̂  wował 
możliwienia wyborcom sprawdzenia-^ ^ c len ie 
są wciągnięci na listę i wnoszenie ^ j e , S o ^ i e i r 

tualnych reklamacyj- Listy te będa ^ J k ^ m . Za 
łożone w lokalach, w których będzic 

bywać sie głosowanie. 
00 
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Paradoksy bułgarskiej gestykulacji. 

ZAPRZECZAJĄCE POTAKIWANIE. 
MALOWNICZA PLAŻA NAD AORZEA CZARNEA. 

u trumny 
idnia. Tyrn<* 

Warna, w sierpniu 
Na południe jedzie się przedewszyst-

*:en-i po słońce, po życiodajne ciepło. 
Wimat nad Morzem Czarnem jest pośre 
dni między klimatem Morza Śródziemne 

a klimaem Europy Środkowej. Dni 
f*łce, tak gorące, że około godziny 
•ei popołudniu trzeba opuszczać plażę, 
a wieczory chłodne, rzeźwiące mor-
*im wiatrem. 
0 « -czywiście, że główną atrakcją poby 

rada NACZEP * W T Y C H W A R U N K A C H S T A J E S I Ę P ] A Z A ^ 
| ! 4*Hd Warna, cel wszelkich- zagranicz-
"5'ch wycieczek do Bułgarii, jak i okoli 
t e Podwarneńskie z St. Konstantinem 
114 Bele, mają piaszczyste plaże. Woda 
*fflorzu nia tu temperaturę przeciętną 

mimo to dla kuracjuszy, którym zi-
""e kąpiele są wzbronione zbudowano 
speO»lne łazienki z ogrzewaną wodą 
?*ską. Plaża w Warnic urządzona jest 
1*u?owo. Posiada pomosty ze skocz-
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Prysznice dla obmycia soli po KĄ 

ht 
"yir, 

/".orskiej, kaiwiarnie itd. 
zawartość soli w morzu Czarnem 
baczna, woda ta odznacza się sil-
smakiem gorzko-słonym i ma spe 

Wne własności lecznicze, jak głoszą 
orsk ie prospekiy reklamowe. 

Sama Warna 'to śliczne nicwielk !e 
o o szerokich, czystych ulicach i ła 

„j^h domach. Z portu odchodzą czę 
f .Matk i do Stambułu, zwanego tu Ca - *JjMeni. Wycieczka do Konstantynopo 

:"' J e st jedną z większych atrakcji poby 
. * Warnie. Egzotyką dla cudzozienr 
? 2 jedrej strony i straszliwą nędzą z 
^ ' c j odznaczaiją się dwie ciekawe 
'sinice warneńskie: turecka i cygań-

B&lownicze okolice. Warny uznane są 
^Ocznie przez oficjłlnc sfery bułgar 

Kdyż w pobliżu Warny mieści sie 
*ka rezydencja Fuxinograd. Niemal 
lennie przybywający tam car Borys 

*a się na motorówce do pobliskich 
P<. wiewając czapką odpowiada na 

St. Konstantin dla Warny miejscem 
week-endów. Do ciekawostek należy 
pr?edcwszystkiem mieszczący się w 
Aladża prastary klasztor, wykuty w 
skale podobno w czwartym wieku po 
Chrystusie. 

Przednia ściana klasztoru jest znijno 
wana tak. że dzisiaj przedstawia on sze 
reg wykutych w skale pieczar, połączo
nych wąskiemi korytarzami 

O tanie.m winie i owocach południo
wych u jdę nie trzeba pisać. Oczywista 
przybysze z Polski, kraju drogiego wina 
zapijają się doskonałem winem bułgar 
skiem, którego Ikr kosztuje niecafą zło
tówkę. Wyborne i tanie są także more-
tt . brzoskwinie, winogrona itp. 

Tureckie pamowanie w Bułgarii pozo
stawiło tu widocznie znajomość hodo
wli tytoniu który podobnie jak w Turcji 
jest wyśmienity i niezmiernie tani. 

Ważną kwestją dla turysty jest moż
ność porozumienia się w obcy.m kraju-
Oczywiicie inteligencja bułgarska zna 
j -zyk i obce głównie francuski i niemifc 
lei. Natomiast kelner w restauracji, czy 
kawiarni, szofer w autobusie, konduk
tor, posługacz na statku, karczmarz, wo 
źnicai. szatniarz na plaży znają tylko 
jęi,yk bułgarski. Dla turysty z Polski, 
zwłaszcza jeśli w doda ku zna nieco ję
zyk rosyjski sprawa przedstawia się nie 
najgorzej. Naogół porozumieć się można 
Jt dynie na początku wynikają niewiel
k a qui-pro quo na tle osobliwej gest\k.u 
lacji Bułgarów, którzy na „nie "— po 
lakują głową w kierunku pionowym 
Oik my na „tak"), zaś na " lak" kręcą po 
zionro (nieco podobnie, jak my na „nie") 
Jeśli przytem zważyć, że bułgarski wy 
tuz " ima" oznacza „jest", że brzmi on 
podobnie do polskiego „nima" staje MC 
J.isne. jak powstają nieporozumienia. 

Kelner zapytany, czy jest befsztyk, 
odpowiada, kręcąc głową. 

— Ima. ima. 
Gość przekonany, że tego damia n.-e 

tak przezroczysta że ze sta.ku lub mo
torówki widać dokładnie dno na głębo
kości kilku metrów. Wycieczki motorów 
Ką, żaglówkami, lub łodzią na wiosła na 
ltżą do najprzyjemniejszych rozrywek 
nadmorskich o ile naturalnie pasażer zno 
si kołysanie fal morskich Chłód morza 
i żar słońca, bezkres widnokręgu i widok 
poszarpanych skalnych wybrzeży, gra 
kolorćw na powierzchni wody i igrasz
ka rcznych delfinów tworzą niezapom
niany zespół wrażeń. 

E. 
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13 RÓŻ NA T R U M N I E . 
Zagadka pokoju Nr. 1046, 

Zagadkowa afera kryminalna trzyma 
caia Amerykę w naprężeń<v W pokoju 
hotelowym w Kansas City popełniono 
morderstwo. Najzdolniejsi detekt. Sta
nów jednoczonych dotąd napróżno usi 
łują znaleźć sprawcę oraz wyświetlić tło 
zbrodni. 
Wypadek ten zdarzył się w hotelu „Pre 
zydent" w Kansas City, w pokoju nr. 
1046, wynajętym przez eleganckiego 
młodego mężczyznę. Gość w karcie mel 
dunkowej podał, że nazywa się Roland 
Uwen i mieszka stale w Los Angeles. 

Nowe labolatorium kryminalne angielskiej policji. 

WM' i okrzyki bułgarskiej i niebułgar |.ma, przegląda dalej kartę, a tymczasem 
stawiają przed nim befsztyk 

Morze u wybrzeży bułgarskich niezu
pełnie zasługuje na mia/no Czarnegi. 
Czarne jest tylko wieczorem i w nocy. 
Natomiast w pogodne dni mieni sie naj 
roztaits>emi odcieniamf od ciemno gra
natowego do jaisno-zielonego Woda jest 

I 'Publiczności. 
W '>ol)liżi: Wairny leży St Konstantin 

pobytu polskich wycieczek do 
Położony przepięknie tuż nad 

>n. zabudowany prześlicznemi SA* 
1rJ?.mi i pensjonatami wśród winnic, 
"fccznlków. pól kukurydzowych, iest 

w itS C Przedruk wzbroniony 

STRESZCZENIE POCZĄTKU: 
'zystojny Henryk Gossop, sprzedawca 

W)r 'e'kim magazynie „Jonathan i Drakes", 
W * pod wpływem roli, granej w ama-
Lh,,j'ni teatrze swoją narzeczoną, Violettę 
§ P°, a by pod przybranem nazwiskiem 
^ Anies Leith - Warren złożyć wizytę ij°wi Dornwatcr. Po drodze został naje-
in̂ y przez autobus i jego twarz została 
«pj.Kształcona. Podczas dłuższej choroby w ryli P o znał dyrektora wytwórni filmowej 
r t s 9 , który się nim zainteresował. 

Co się dzieje z Yiolettą? On teraz 
- folę szantażysty i awanturnika, 

l a l t f C p i i , Radującego Claire jako Mercy Fai-****»,7"w(cIa\vną rolę Binkwortha) i jest chwi 
Piekielnie zazdrosny o Daryla Fen 

C*- Jako lorda Ponsonby'ego. B o i Fen 
ttL udawał eleganta i dżerrtelmena ' kazano być na ekranie Fcn-

, - b y ł próżnym, nikczemnym nicpo-
BORCZVcJ ale dobrym artystą.. Henryk pra-
f siemnî J % nicponiem jego pokroju. Fen-
16 do2l ^ »(j szy<Jził z jego niedoświadczenia i 

:zc. cele"1^ ^ r w o w a ł nieudane próby z chytrem 
wdzenia.^ l^j0^olcriicm, lub nudą, ale niezad?.-
)szenie ^ L sobie trudu, żeby być jego nieprzy 
te będa ^ ^ ! e r n . Zato Henryk nienawidził go 
:h bedzlc ^ l , n ą rozpaczą próżnego człowieka. 

Stro

ernu okazano pogardę. Z drugiej 
W y Drąca w filmie zaczęła mu już 
*yc " r , o ^ ! m « j e g 0 naturze. 

:aciągnąv 
ici 20.000 

-A, V c - jako przeciwna ZAf?/*5J.staraf
 sie do tego nie przyznawać 
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[- e t Drzed samym sobą. Narasie czuł 
2 e w DUSZY ENTUZJAZM leithwar-

^ v

u ' s k i i patrzył UFNIE w świetlista 
lkS*'°ŚĆ. Wierzył, żc wypłynie. Siło* ^° s r , ° tkanic z Claire? Czy go 
\ . • A' jeżeli tak TO jak' się zachować? 

E N DROBLEMAT musiał ROZSTRZYGNĄĆ 

Hugo Ames, nie Henryk. Ostatnio Hu
go Ames zachowywał się nagannie. 
Szarżował. Nie dociągał do wysokości 
zadania.. Henryk czuł to, lecz nie potra 
fił określić. Pogwizdywał wciąż w cieni 
nościach i ta jego postawa podminowa
ła brawurę Hugona Amesa. 

— No, cóż, Puggy — rzekła Claire 
do dyrektora — cud że udało ci się zna 
leźć sobowtóra Bevana Forwooda. 
Gdzie on jest? Nie inwalida wojenny, 
mówisz, i młodszy od Bevana. Ale zupeł 
nie sie nadał? 

— Zgasić! — ryknął Styles, wytrza 
sając pięścią w stronę płomiennej żółtej 
kuli 1 gdy zgasła, wskazał pannie 
Amptil Leith-Warrena. — Tak.. Tam
ten.. Poznaj się z nim. Będziesz się w 
nim kochać. — Urwał j dokończył 
szeptem: — Rad jestem, że nie ja go bę 
de musiał całować. 

— Sfodkobyś wyszedł, kotku — ro 
ześmiala się. — Jak trzeba, to go poko 
cham. 

— Zawodowa konieczność! Paskudna 
konieczność! — mruknął dyrektor.. 

— Ach. żeby tylko obraz dobrze po 
szedł — odparła. 

— Jo. Henryk! — zawołał dyrektor 
na dwie eleganckie panny, które Hugo 
Ames widział iuż przedtem i dla któ
rych wpleciono w sztukę „motyw ko
miczny".. 

Claire, podeszła do sekretarki filmo 
wcj. siedzącej nad olbrzymim manu
skryptem. , 

— Gdzie mój kochanek". Downey? 
— Pani.... a! Pan Leith-Warren. — 

Zawołała Henryk' 

Na przedmieściu londyńsklem Hendon zo stało otwarte laboratorjum policyjne, gdzie 
są badane narzędzia 1 przedmioty, znalezione na miejscu popełnienia zbrodni. 

W każdem ku l tu ra lnem państwie rek lama stanowi czynn ik gospodar
czy i za jmuje należne je j miejsce w propagandzie produkc j i 

i wymiany t o w a r ó w ! 

Owen prosił kelnera, aby go zbudził na 
drugi dzień o godz. 7 rano. 

Nazajutrz o oznaczonym czasie kelner 
zapukał do drzwi tego pokoju. 

Gość jednak nie odezwał się. O godz. 
8 zapukał kelner ponownie, lecz również 
bez skutku. Gdy zaś i o godz. 10 gość 
me dawał żadnego znaku życia. Kelner 
powiadomił o tem dyrekcję hotelu. O-
tworzono drzwi przy pomocy głównego 
kiucza i oczom personelu hotelowego 
przedstawił się okropny widok. 

Ciężko ranny Owen leżał na podłodze 
w łazience. Był jeszcze przytomny. Ra 
ny jego pochodziły od noża. Zapytano 
rieszczęśliwca— kto go tak poczęsto
wał. Owen nie dał żadnej odpowiedzi. 

W obecności służby hotelowej po 
chwili gość zmarł, nie uchyliwszy ani 
rąbka tajemnicy, kio był jego mordercą 
Policja przeszukała gruntownie miejsce 
zbrodni. Niebawem ustalono, że razem 
z Owenem w pokoju nr. 1046 bawiły jesz 
cze inne osoby: Kto mógł być— nie 
zdołano wyjaśnić. Tylko niektóre ślady 
wskazywały na obecność drugiego męź 
czyzny, oraz jakiejś damy, którzyi ulot
nili się w niewiadomym kierunku. 

Roland Owen nie zostawił przy sobie 
tadnej gotówki. W Los Angeles był oso 
bą nieznaną. W dniu >ego śmierci stała 
się rzecz niezwykła. Oto do trupiarni, 
gdzie umieszczona zostały zwłoki ofiary 
.mordu, nadszedł list pieniężny, zawiera
jący wielką sumę, z poleceniem, aby o-
brócono ją na koszta pogrzebu Owena. 
Przesyłka ta nadeszła anonimowo. Kil 
kudziesięciu detektywów nie zdołało 
zdemaskować nieznanego nadawcy. 

W czasie ppgrzebu zaś również ktoś 
n?eznany rzucił na trumnę 13 sztuk 
śnieżnobiałych róż z liścikiem, w któ
rym wypisane były ty lko trzy słowa: 
..Wieczna miłość, Luizaj". 

Policja usiłuje narazie napróżno wy
śledzić autorkę tego listu, a zarazem o-
.Parodawczynie, owych 13 róż. 

Bystrość jednak l Intuicja) najlepszych 
detektywów zawiodły. Mrok nlezgłobio 
nej tajemnicy otacza zbrodnię popełnio 
rią w pokoju nr. 1046. która stanowi jed 
ną z najtrudniejszych w bteżacym ro
ku zagadek kryminalnych Ameryki. 

Nie było rady. Henryk Hugo Ames 
podszedł z wyzywającą twarzą. 

Claire, odwróciła się i wlepiła w nie 
go oczy. 

— Na Boga, to pan! — rzuciła szep 
tern. 

Downey podniosła brew, wietrząc 
romans. Co? Tajemniczy niezbyt popu
larny Hugo Ames! A więc Claire go 
zna! 

Hugo Ames zachował dystyngowany 
spokój. 

—Bardzo mi przyjemnie... — mru
knął. Ale henrykowskie serce biło w 
nim alarmująco. Być dwoma ludźmi w 
jednej osobie, stawało się nie do znie
sienia. Chciał być tylko Hugonem Ame 
sem. Ale Hugo Ames nie chciał. Przez 
jakiś czas trzymał się równomiernie i 
prawie bez wysiłku, lecz stopniowo za 
czał się ulatniać coraz częściej i Hen
ryk musiał sobie dawać radę sam. Hu
go Ames przestawał być indywidualnoś 
cią, stawał się rolą. nieraz zupełnie fał
szywa. I teraz Oto zdemaskowano go 
jako Henryka. Przewidywał to, lecz nie 
przypuszczał, że Claire zorjentuje się 
tak szybko. Myślał, że będzie się tylko 
domyślała, i że on zbije ją powoli z tro 
pu, aż uwierzy, że się omyliła i nie wy 
gada się. Miał do wyboru, albo przyznać 
sie do blagi i zdać s;ę na jej łaskę i nie 
łaskę, albo wyprzeć się siebie i zdać się 
na los szczęścia. Łaska jej mogła być 
wątpliwa, zwłaszcza jeżeli wiedziała, 
jak postąpił z Violettą. Sklepy są rozsa 
dnikiem plotek. Nie, musiał pozostać Hu 
gonem Amesem. Musiał się wyprzeć 
Henryka i, w razie odkrycia, usprawie
dliwić się utratą pamięci. Naturalnie, 
gdyby wszczęto poszukiwania, okazało 
by się. że kazał zrobić sobie fałszywe 
bilety wizytowe. Ale musiał ryzykować 
A gdyby Claire sprowadziła całą rodzi 
ne Chtibbśw? Gdyby Yiolettą i matka 
Chubbowa zjawiły się tu na sali.... Cho 
ciaż poco Claire miała sobie zadawać 
taki kłopot? Nie, gdyby go wydała, 
sam dyrektor mógłby. — Zrobiło mu się 
gorąco. 

— Jeżeli panu przyjemnie — odparła 
no swojemu Claire — to mnie także. 
Ale przyznam się, że nie wierzę wła
snym oczorr 

— Nie miałem przyjemności znać pa 
ni — rzekł z galanterią Hugo Ames. 

— 'Cudownie! — szep&ęła. — Nigdy 
nie przypuszczałam, żeby pan był do te 
go zdolny.. 

Hugo Ames oparł się w wystudjowa 
nej, niedbałej pozie o jakiś sprzęt dekc 
racyjny. 

— Przepraszam... ale... nie rozu
miem... 

— O. to jasne — pisnęła panna Do-
wens.. — Claire ma wrażenie, że pana 
skadsiś zna.. 

— Możliwe — zgodził się spokojnie 
Hugo Ames. — Mogła mnie pani gdzieś 
widzieć. 

— Pan umie intrygować — zachicho 
tała sekretarka. 

— Panna Claire — rzekł zuchwale 
Hugo Ames — musiała zaglądać pod 
kosz, pod którym schowałem moje świa 
tło. 

Claire przyglądała mu się spod zmni 
żonych powiek. Zrozumiała odrazu, że 
nie chciał się zdradzić ze swojem pocho 
dzeniem ze względu na karjerę filmową. 
Wiedziała, skąd go Styles „wytrza
snął", ale taki zbieg okoliczności wyda 
wał sie poprostu nieprawdopodobny. 

Czy to był rzeczywiście Henryk Gos
sop? O, niewątpliwie. Lecz zmieniony 
do niepoznania: zuchwały, drwiący, 

pewny siebie. Pamiętała go ze sklepu i 
amatorskiego przedstawienia jako irytu 
jącego. służalczo grzecznego osobnika, 
bardzo pięknego i o miłym głosie, ale 
absolutnie niepociągającego. Ale była 
pewna, że to był ten sam.. Chociaż, co 
ją to mogło obchodzić? Co ją mogła 
obchodzić Yiolettą Chubb. Słyszała, że 
Bossop ją porzucił, ale dziewczyna mia 
ła opinię bardzo solidnej, a Claire tyle 
się już nacierpiała od cnotliwych kobiet, 
że nie miała ochoty stawać w obronie 
którejkolwiek z nich. Niech Vio!etta sa 
ma go szuka i ewentualnie weźmie na 
obroże. Claire życzyła mu swobody. 
Niech sobie będzie błazen, czy fanfa
ronem, czem chcą. Zakochane dzie
wczyny same powinny dawać sobie ra
de w ciężkiem i brzydkiem zadaniu przy 
trzymywania opornych kawalerów, Gai 
:re nie Uznawała fałszywej cnoty. W ' może się zetrzeć-

danym wypadku chodziło tylko o to. 
czy Gossop potrafi grać. Przypomniała 
sobie, że odtworzył rolę lorda Pon-
sonby'ego na amatorskiem przedstawię 
niu zadziwiająco dobrze. 

— Dlatego tylko — pomyślała — że 
jest okropnym snobem i ma niezłą min 
kę. 

Nagle zrozumiała. Popatrzyła na nie 
go i wybuchnęła głośnym śmiechem. 
Ach! Ależ to lepsze, niż sama sztuka! 
Cudowne! Nadzwyczajne! Częściowo 
przez intuicję, a częściowo przez wnio
skowanie odgadała tajemnicę Henryka 
jako Leith-Warrena. Lordowska rola. 
Kolacja u sir Mostyna i zachwyt głupiej 
B e r t y przewróciły mu w głowie. Cu
downe i jednocześnie takie proste! Miał 
wypadek i potem postanowił zacząć no 
we życie, jako arystokrata. Do stu ty 
sięcy fur beczek! Nigdy go nie posądzi
ła o tyle tupetu i nieuczciwości. 

— Co się stało, Claire? — zawołał 
Styles. Tu nie wolno histeryzować! 

— Bo jej się zdaje, że zna pana 
Leith-Warrena — pisnęła panna Downes' 
— a on jej nie poznaje. 

Claire cofnęła się na swoje miejsce. 
Nie miała zamiaru demaskować Gossc-
pa, chyba, żeby źle grał. Wtedy pozby 
łaby się go za jednym zamachem. Na 
tym punkcie nie miała skrupułów. Bu 
dowała swoją karjerę j nie mogła mu po 
zwolić psuć sztuki. Lepiej było jej nie 
filmować.. 

— O! — wykrzyknęła. — Nie znam* 
pana Leith-Warrena. Wzięłam go za ko 
go innego. Ach. głupstwo — i -aniosła 
się nowym paroksyzmem śmiechu. 

Panna Downes zajęła się swemi pa
pierami, a inni grą. 

Tylko Styles, przechodząc koło Ga l 
re. rzucił jej w ucho: 

— Skłamałaś, mała! 
Wzruszyła ramionami, ale nie za

przeczała i Styles dodał tonem uzna
nia. 

— Lubię, gdy kobieta umie utrzy
mać język za zębami j rozumie, że mo 
wa jest srebrem, a milczenie złotem. 

— W tym wypadku — odparła szep 
tern — jest pozłacanem srebrem i złoto 

(D. c. n.5 



tycie Warszawy w 
Po oddaniu do użytku na jesieni rz. 

pierwszej serji domów jednorodzinnych 
na Bielanach, wiosna br. spółdzielnia pra 
cowników kolejowych ZZK. „Związko
wiec" przystąpiła do realizacji drugiej 
serji domów willowych w liczbie 20. 
Domy te sa przeznaczone dla pracowni" 
ków fizycznych i umysłowych 1 dolne 
pokoje tych domków liczą po 9 okien-
Domki te sa zbliżone do typu domków 
szklanych. Każdy z nich liczy po 4 izby 
z kuchniami o powierzchni 102 m. kw. 
i zaopatrzone we wszelkie nowoczesne 
instalacje Jak gaz. elektryczność, central 
ne ogrzewanie oraz pralnie 1 suszarnie 
bielizny w suterenach. Budowane obec
nie domy będą oddane do użytku jesie
nią br. W przyszłym roku będzie rozpo
częta budowa 3-ej i ostatniej serji tych 
domków na Bielanach. 

• • • 
W Sadzie Okręgowym w Warszawie 

toczył sie proces o likwidacje majątku 
Zw. Zaw. Pracowników Biurowych i 
Handlowych w Polsce (Zielna 25)- Zw»ą 
zek *en Jeden z najbogatszych został je
szcze w roku 1928 rozwiązany z uwagi 
na szerzące sic na jego terenie wpływy 
komunistyczne. Ustanowiono kuratelę, 
która trwała 7 lat. Obecnie władze, uwa 
żajac, że przedłużenie kurateli jest nie
celowe wystąpiły do Sądu o nakazanie 
likwidacji majątku związku. Sąd Okręgo 
wy uchylił postanowienie o ustanowie
niu kurateli i zobowiązał kuratora adw. 
Korneckiego do przekazania w ciągu 
dwóch tygodni majątku związku l ikwi
datorowi, którym mianowano p. Tadeu
sza Runge. zast. wydziału bezpieczeń
stwa Kom. Rządu. W skład majątku l i 
kwidowanego związku należy między 
innymi dom przy ul- Zielnej 25. gdzie 
mieści sie „Polskie Radjo". Wedle statu
tu rozwiązanego związku majątek jego 
wrazie rozwiązania przechodzi na Inną 
pokrewna organizacje lub zrzeszenie. 
Jak dotąd nie zdecydowano Jeszcze Jaka 
organizacja przejmie majątek Zw. Zaw. 
Pracowników Biurowych i Handlo
wych. 

• • • 
W warszawskim ogrodizie zoologicz 

nvm urodził się kuc szotlandzki ogierek. 
Jest on nieco większy od przeciętnego 
foksteriera. Matka i syn czują się do 
brze. sa dostępni do oglądania dla pu
bliczności. 

Walne zebranie członków Towarzy 
stwa Przyjaciół Marymontu. Bielan i 
okolic w Warszawie na wniosek zarżą 
du powzięło Jednomyślnie uchwalę na
dania p. ministrowi spraw wewnętrz
nych M. ZyndranrKosciałkowskiemu 
godności członka honorowego Towa
rzystwa za wybitne zasługi położone w 
zaspakajaniu wielorakich potrzeb tej 
dzielnicy w okresie urzędowania p. min. 
Kościałkowskiego na stanowisku prezy 
denta stolicy. Delegacja Towarzystwa 
orzyJeta bvła przez min. Kościałkow
skiego. . któremu przedłożyła te u-
chwałe. 

MAURYCY NOURY. 

Sekret ar zyk. 
„Poziomo, trzeci rząd z lewej strony: 

sprzęt przeznaczony do przechowywania ta
jemnic". 

Szukałem w myśli słowa odpowiadające
go określeniu powyższemu, gdy serdeczny 
mój przyjaciel i kolega biurowy, Juljusz Wer 
mcz, znany gawędziarz, wszedłszy do gabi
netu, nachylił się nad mojem ramieniem, by 
popracować wraz ze mną nad rozwiązaniem 
łamigłówki krzyżowej. 

— Sekretarzyk, do kroćset! — wykrzyk
ną po chwrii. 

— Prawda! — podchwyciłem radośnie 
opisując jedenaście liter do jedenastu bia-
ych kratek. 

Juljusz Wermez tymczasem usadowiwszy 
się wygodnie w fotelu, ciągnął dalej zapa
lając papierosa: 

— Tak jest!... Oczywiście!... Niema dwóch 
z lań, że sama nazwa mebla tego mówi o 
j go przeznaczeniu przechowywania sekre
tów. .Ale wiem o jednym, który zamiast u-
kryć, wydał powierzony sobie sekret 

— Wydał? Jakto? Nie rozumiem? — spy-
,n .m zaintrygowany. 

— Wydał! Nie inaczej. I to w dość oso
bliwych ok^ucznościach w dodatku — po-
t *i«dził W t r m « . 

— Ct*k*wel... — bąknąłem z niedowie-
rzMśtm. 

— Wlt-sz ro? Mam ocholę paplać dzisiat 
Więc. opowiem ci incydent, jeśli chcesz — 
odpa'1 mój pr/.yjacłH. 

— Na'uraln<c, żc chcę! Gad? i a żywot! 
zawołałeś nalewając mu lampkę wina. 

Krateczki. 

DOROŻKA Nr. 114. 
••DARMOWY KURS.HM 

Jeśli ludzie są dzisiaj stale zdenerwo i dv obywatel nie będzie posiadał prawa 
wani nie należy sie wcale temu zjawisku 
dziwić* wszyestko bowiem wpływa u-
iemnie na łódzkie i ludzkie nerwy. Prze 
dewszytstkiem wpływa na to zarówno 
brak pieniędzy, jak i ich posiadanie-

Jeśili człowiek nie ma pieniędzy — de 
nerwuje się. że nie w i e skąd pożyczyć, je 
śli zaś otrzyma już z 501* złotych pożycz 
ki, wówczas jest pogrzebany zupełnie: 
nie wie bowiem biedaczek, co z temi pie 
niedzm' zrobić, komu wpierw oddać-
iak rozdzielić 500 złotych na kilka tysię 
cv złotych długu. 

Jeśli spłaci się całkowicie długi Ikso
wi i Ygrekowi n'e zostanie nic dla Zeta 
czy Ena. Ten nie weźmie ..a conto" i źą 
da całej sumy. tamtemu nie wypada dać 
mniej niż setkę, a wówczas całe miasto 
dowiaduje sic dziwnym cudem, żeś bra
cie otrzymał 500 złotych: każdy rw'e. 
każdy przypomina o zapomnianych już 
długich- słowem przeklina człck> tę 
chwile* w której uzyskał upragnioną 
przedtem pożyczkę. I gdy minie parę go 
dzin. zostaje człowiek Jeszcze bardziej 
bez grosza niż był przed pożyczka. 

Dlatego właśnie. 1 tylko dlatego, n'e 
należy pożyczać. Wierzyciele bowiem. 
gdv nic nie dostają, przyzwyczajają się 
zwolna do czekania i stalą sie łagodni. 
Czas łagodzi wszelkie rany. Wierzyciel 
zaś zdemoralizowany przez dłużnika o* 
trzvmvwaniem zaliczek na dług. staje 
sie niebezpieczny: Zaraz sobie wyobra
ża, że rzeczywiście może kiedyś ode
brać cała należność, upomina s<ę> grozi 
sadem, komornikiem itd-

Te rozważania należą Już właściwie 
obecnie do przeszłości, w rzeczywisto
ści bowiem liczba wierzyc'ell zupełnie 
sie nie zwiększa. Nowych wariatów tru 
dno Jest znaleźć, obecne życie, przecięt
nego człowieka polega wiec Jedynie na 
orolongowaniu wierzycieli dotychcza
sowych. 

Nie jest To przyjemne, ale dopóki każ 

założenia sobie prywatnej fabryczki pie
niędzy, sytuacja nie ulegnie zmianie. 

Nawet zbliżające się wybory nic wpły 
na na", polepszenie tego stanu, gdyż i 
..kiełbasa wyborcza" należy do przeszło 
xci. Dzisiaj w dobie postępu technik1 i po 
l i tyki. takie sposoby, sa iuż naogół nie-
ootrzebne. 

JASIO. 
Jan Ejsncr jest podobno pozatem cał 

kiem przyzwoitym człowiekiem. No mój 
Boże. zdarza s'ę każdemu- Rozumiem 
to: kilka wódek za dużo. słaba pamięć i 
niechęć do chodzenia na własnych no
gach — to są objawy zbyt typowe, abym 
miał się ostatecznie Ejsnerowi dziwić. 
Rozumiem ludzi młodych i jestem dla nich 
pełen pobłażania. Wprawdzie nie posia
dając gotówki nie należy jeździć doroż 
kami. panie Janie, ale — wobec tego. żc 
to pierwszy raz. jeśl' o mnie chodzi: wy 
baczam. 

Historia przedstawia sie w ten sposób, 
że Jan EJsner. zamieszkały przv ulicv 
Kaliskiej, zalewał robaka. A może zalał 
sie z radości. To Iest obojętne. Ody już 
bvł podgazowany. wylazł na miasto i ła 
ził a łaz'ł. aż na ulicy Głównej, koło 
nr. 56, poczuł, że Już jest bardzo zmęczo' 
nv i o własnych silach do domu nie 
zajdzie-

Cóż łatwiejszego? Jasio zawołał do
rożkę nr. 114. należąca do Jana Wilcza
ka i kazał sie zawieźć do domu. Wilczak 
zawiózł, bo n'bv nie przypuszczał, że 
gość zapomniał, iż Już nie ma pieniędzy. 
Dopiero gdy stanęli na miejscu i EJsner 
najspokojniej wlazł do bramy, nie zapła
ciwszy ,.za kurs", Wlczak zorientował 
sic. że wiózł gościa bezgotówkowego. 

Wynikła naturalnie awantura 1 Sąd 
Grodzki skazał Jana EJsnera na 10 zło
tych grzywny z zamiana wrazie braku 
gotówki na 2 dni aresztu. 

Jerzy Krzeckl. 

Dyrektorzy firmy Whole-Worth na wolności • 

za kaucja w wysokości 460 tys.zł. 
Z Katowic donoszą: 

Jak się dowiaduiemy. śledztwo w spra 
wie afeiv w firmie ..Whole-Worth" w 
Katowicach znajduje sie prawie, że na 
ukończeniu, wynik śledztwa jednak 
nadal 

trzymany Jest w tajemnicy. 
Wobec tego. że w obecnem stad'jum 
dochodzeń nie zachodź1 iuż obawa ma
tactwa, na ustny wniosek prokuratora 
Sadu Okręgowego w Katowicach sędzii 
śledczy S- O. podpisał zarządzenie w 
sprawie uchylenia aresztu co do wszyst 

i kich przebywających do tej pory w 
areszcie kierowników wzgl. współwł*' 
ścicieli firmy. 

Za złożeniem kaucji po 20.000 zł. w 8° 
tówce i po 100.000 zł. ( w P i s hipoteczny) 
zwolnieni zestali Herman Cymberknouf. 
Leon Pcsmantier oraz Abraham Zynr 
ber. za kaucia zaś po 50.000 zł- zwolnię* 
ni zostali: Izaak Posmantier i Chaskiel 
Zymber. Wpisy hipoteczne dokonane « 
stały na realności f irmy w Katowicach 
Przv ul. 3-go Maja. Ogólna suma złożo
nych kaucyj wynosi zatem 460.000 zł. 

Aresztowanie łódzkiego komunisty 
w zagłębiu nafto went. 

Borysław 7,8. Dzień antywojenny świę 
eony przez komunistów przeszedł w Za 
głębiu nafiowem zupełnie spokojnie, za 
wyjątkiem kilka prób rozrzucania ulo
tek komunistycznych, przyczom w Bory 
sławiu został aresztowany 21-letni czela 

-OQO 

Lodziarze przeklinają lipiec 
Skutki kapryśnego lato. 

Łódź, 7,8. Chłodny i deszczowy lipiec 
•"dbił się fatalnie na sytuacji szeregu 
przedsiębiorstw sezonowych i na pod
miejskich le'. niskach. 

Właściciele sklepików z wodą sodo
wą, producenci lodów, kwasu i innych 
napojów chłodzących 

ponieśli wielkie straty. 
Nie płacą wierzytelności, nie mogą po 

kryć wydatków bieżących i podatków. 
To też za pośrednictwem organizacyj 
gospodarczych starają się obecnie o u-
morz,enie zaległości podatkowych i o ro 
złożenie wszelkcih ciążących na nich 

świadczeń na raty. 
Najbardziej ucierpieli na chłodnych i 

deszczowych pogodach 
uliczni sprzedawcy lodów. 

Są to przeważnie bezrobotni rzemieślni 
cy lub robotnicy, którzy przez cały rok 
czekają na upały, aby zarobić kilka zło
tych. W tym roku znajdują się wprost w 
beznadziejnej sytuacji, tembardzlej że 
małe sklepiki, które sprzedają porcie lo 
dów po bardzo niskich cenach, skutecz 
nie konkurują z lodziarzami ulicznymi, 
odbierając im zarobki. 

-OOO-

— Jeden z moich dobrych znajomych — 
zaczął Wermez — miał dwie pasje: żonę, 
którą kochał na zabój i antyki, za któremi 
przepadał. 

Żony możnaby mu było zazdrościć istot
nie, ładna bowiem, wysmukła i elegancka, 
miała przytem niezwykle pogodne usposo
bienie i była mila w obejściu. 

Mieszkanie jego zapchane wprost było 
meblami, rycinami i biblotami starej daty 
Znał wszystkie antykwiarnie paryskie, gdzie 
częstym bywał 1 mile widzianym gościem. 

Podczas jednej ze swych wizyt w pod
rzędniejszej antykwiarnł, nabył sekretarzyk 
epoki Ludwika XIV, który uderzył go prymi
tywną rzeźbą na pulpicie. 

Skoro tylko dostawiono mu mebel do do
mu, zawołał swą żonę, by wraz z nim po-
dziawiała go. 

— Przyjrzyj się, Idalko, pięknej patynie 
drzewa i naiwności rzeźb wyrytych zwykłym 
nożem — mówił okurzając mocno zapylony 
i spróchniały nieco sprzęt. 

— jeszcze jeden grat! — zawołała pani 
Idalka chwytając się w udanej rozpaczy za 
głowę — bój się Boga, człowieku! 

— Jak można nazywać mebel Ludwika 
XlV-go gratem' — oburzał się żartobliwie 
Karol Gerard wkładając kluczyk do mosięż
nego zamka i przekręciwszy go opuścił pul
pit. 

Oczom małżeństwa przedstawił się sze
reg szufladek przeróżnych rozmiarów. 

— Ho! ho! Co tu skrytek! — zauważył 
rozpromieniony Gerard kto wie, czy w 

^klórejś z nich nie tkwi skarb jakiś? Stukaj
my' Chcesz? 

— Poco? Kupiec, nabywając sekretarzyk, 
zbadał pewnie wszystkie jego zakamarki do

kładnie — nadmieniła Idalka wzruszając ra
mionami. 

— Wiesz, że nie! — zaprzeczył małżo
nek — antykwarjusz mówił ml właśnie, że 
jakkolwiek poprzedni właściciel tego antyku, 
jakiś notarjusz z dalekiej prowincji, przy
słał mu go przed paru tygodniami, nie zdo
był się jeszcze na przeszukanie szuflad. 

— Zrewidujmy więc sekretarzyk imci pa
na notarjusza z prowincji! — zawołała pani 
Gerardowa wesoło. 

Karol otworzywszy pierwszą z brzega 
szufladę, nachylił się nad nią. 

— Pan notarjusz zażywał tabakę, daję 
słowo! — wykrzyknął węsząc nosem. 

Idalka skolei nachyliła się nad szufladką. 
— Co znowu? Palił bardzo aromatyczny 

tytoń turecki — zawyrokowała z powagą. 
— A to dopiero znawczyni z ciebie! — 

roześmiał się Gerard klepiąc ją po ramieniu. 
— A!e kto wie czy nie miałeś słuszności, 

Karolu — ciągnęła tymczasem Idalka dalej 
zaglądając wgłąb szufladki — przypuszcza
jąc, że w sekretarzyku tym tkwi skarb ja
kiś. — Skarb jak skarb, ale widzę jasną pla 
mę. Zobaczymy co to jest? 

Wysunęli szufladkę 1 Idalka odwinąwszy 
rękaw szlafroka wydobyła kawałek blado-
błękitnej bibuły, poplamionej atramentem. 

— Bibuła notarjusza! — zawołał Gerard 
wywijając skrawkiem papieru nad głową — 
nie byle co, ale szukajmy czegoś lepszego. 
Otwieram wszystkie szufladki. 

Idalka ubawiona Jęła szperać w nich na 
dobre, wydobywając przybrudzonemi już pa
luszkami wypłowiałe jakieś etykiety, zmięte 
koperty, wycieraczkę do piór, wyschniętą 
gąbkę do zwilżania znaczków pocztowycn 
i tym podobne przybory piśmienne. 

— Jak dotychczas skarby pana notarju-

nik krawiecki, Szymon Czapp, który 
przybył z Łodzi na gościnne wysiew 
do Borysławia. Czapp został odstawiO" 
ny do więzienia sądowego w Drohoby* 
czu. 

RADIO - KĄCIK* 
DZIŚ, dnia 7 sierpnia wieczorem; 

RASZYN. 
15.15 Przegląd giełdowy 
15.25 Wiadomości o eksporcie polskim 
1530 Koncert ze Lwowa 
16.00 „Pielęgnowanie włosów" — pogadan

ka dla kobiet 
1615 Recital fortepianowy ze Lwowa 
16.50 Codzienny odcinek prozy 
17 00 Mata orkiestra P. R. pod dyr. Z. Gó

rzyńskiego 
18.00 Aktualny skecz ze Lwowa 
18.15 „Cała Polska śpiewa" — transmisja 

ze Lwowa 
1830 Listy od dzieci 
18.40 Zycie kulturalne I artystyczne stolicy 
18.45 Muzyka salonowa z płyt 
1905 Program na dzień następny 
19.15 Koncert reklamowy 
19.30 Recital skrzypcowy Stefana Frenkla 
19.H0 „świat się śmieje" 
2000 „Poznajmy przepisy flnansowo-rolne" 

(pogadanka rolnicza) 
20.10 Audycja dla dzieci z płyt 
2045 Dziennik wieczorny 
20.55 Obrazki z życia dawnej i współcze

sne! Polski 
20.58 Reportaż z Krakowa 
21.08 Przerwa 
21.10 Transmisja z Książęcego pałacu arcy

biskupiego w Salzburgu (przez W-wę) 
2235 Reportaż z Krakowa 
22.40 Wiadomości sportowe ogólne 
22.46 Wiadomości sportowe lokalne 
22.50—23 30 Muzyka taneczna z płyt 

,W przerwie o godz. 23.00 Wiadomo
ści meteorologiczne dla komunikacji lotn. 

ŁOD2. jak Raszyn, z wyjątkiem: 
13.30 Muzyka z płyt 
18 30 Listy od dzieci — omówi red. B. Ste

fański 
18.45 Piosenki w wykonaniu M. Fogga — 

płyty 
2O.00 Muzyka z płyt 

CZWARTEK, dnia 8 sierpnia. 
RASZYN. 

6 80 Pieśń poranna 
6 33 Pobudka do gimnastyki 
6.36 Gimnastyka 
6 50 Muzyka z płyt 

W przerwie o godz. 7.20 Dziennik 

sza nieciekawe — nadmienił Gerard krzy
wiąc się, ale cierpliwości, Idalko! Znajdzie
my może coś godniejszego uwagi. 

Młoda kobieta wycignęła drugi jeszcze 
frangment bibuły i., mały zakurzony pro-
stokącik tekturowy, formatu 6 na 9. 

— Fotografja notarjusza! — miał już Ka
rol Gerard na ustach, lecz słowa te ugrzęzły 
mu w gardle. 

Osłupiały patrzał na wąski oszklony bry-
stol, który wytarł dłonią z pyłu. 

— Twoja fotografja! — wykrztusił wre
szcie przenosząc wzrok z podobizny na żonę. 

Rzeczywiście. Była to fotografja Idalkl. 
Młoda kobieta stwierdziła to z odcieniem 

niepokoju. 
— Nie rozumiem, absolutnie nie rozu

miem, skąd wzięła się tutaj? — dodała ze 
szczerem zdziwieniem. 

Istotnie. Jakim cudem fotografja Idalki w 
stroju kąpielowym — zdjęcie zrobione przed 
trzema laty w Biarritz — znalazła się w se
kretarzyku notarjusza z głuchej prowincji, 
trudno było pojąć! 

Państwo Gerardowie stracili nagle ochotę 
do dalszej eksploracji wnętrza antyku. Dzie
cinne ich zainteresowanie pierzchło. Siedzie
li osowiali łamiąc sobie głowę nad wyjaśnie
niem drobnego wprawdzie, lecz dziwnie nie
pokojącego odkycia. 

Kiedy Idalka poszła przebrać się do ła
zienki, mąż jej pogrążony w myślach wodził 
wzrokiem po drobiazgach wydobytych z biu-
reczka. 

Nagle wstał i podłożył kawałek bibuły 
pod szkło, które nie odbiło wprawdzie żadne 
go adresu, żadnego nazwiska, żadnego bo
daj imienia, lecz kilka znamiennych słów... 
urywek miłosnego listu... Gerard przyglądał 
im się z natężeniem. Zdawało mu się, że wl-
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8.25 Wskazówki praktyczne 
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11.57 Sygnał czasu 
12.00 Hejnał 
1208 Wiadomości meteorologiczne 
12.05 Dziennik południowy 
12.15 Koncert zespołu H. Adamskiej-GrW 

manowei 
1800 Chwilka dla kobiet 
18 05 Muzyka z płyt 
1830 Przerwa 
15.15 Przegląd giełdowy 
15-25 Wiadomości o eksporcie polskim i 
15 30 Muzyka lekka z płyt . 
1600 Pogadanka przyrodnicza dla dri" 

fi.t. Sierpień na niebie i ziemi" 
5 Koncert solistów 

16.50 Codzienny odcinek prozy 
1700 Koncert orkiestry P. R. 
1800 „Miasta 1 wsie" _ wygł. dr M. Sff 

pewnej 
18.10 Minuta poezji 
1815 „Cala Polska śpiewa" — transffll* 

z Katowic 
18.80 Dokąd jechać w święto? 
18.40 Życie kulturalne I artystyczne stolw 
1845 Muzyka z płyt 
1905 Program na dzień następny 
19 1?> Koncert reklamowy 
19 30 Luclenne Boyer i Pilar Arcos — p» 

senki (płyty) 
19.50 Popradankn aktualna • 
20 00 Kącik dla młodzieży wiejskiej 
20.10 Wesoła audycja ze Lwowa 
2045 Dziennik wieczorny 
2055 Obrazki z życia dawnej 1 wspćw 

snci Polski 
21 00 Koncert fortepianowy J. Oimpla z •S 

warzyszeniem orkiestry symfonicznej P* 
21.80 Teatr Wyobraźni ż Katowic 
22.00 Repor»aż z Krakowa 
2205 Wiadomości sportowe ogólne 
22.11 Wiadomości sportowe lokalne 
2215—23 30 Mała orkiestra P. R. pod Ar 

Z. Górzyńskiego 
W przerwie o godz. 28.00 Wiadom0* 

ści meteorologiczne dla komunikacji \o&> 

ŁóDź, Jak Raszyn, z wyjątkiem: 
18 30 Różne orkiestry ludowe — płyty 
1845 Muzyka z płyt 
20.00 Muzyka z płyt 
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dział to pismo o literach wyraźnych, poch^ 
łych i zamaszystych... Ale gdzie i kiedy 
nie mógł przypomnieć sobie. 

Idalka wróciwszy zastała go siedząc*l| 
przy sekretarzyku z głęboką zmarszczką <J 
czole. Nie podzielił się z nią nowem sW<* 
odkryciem... I nie pytał o nic... 

W kilka dni później łatwa do przeproś 
dzenia ankieta poinformowała go, że aflwl 
kwarjusz nie nabył sekretarzyka od proW#1 
cjonalnego notarjusza. żc mebel ten nie 
dział nigdy Bretanji... Była to bajka sko*L 
ponowana w celach handlowych. Sekreta?? I^yimuje 
sprzedała antykwarjuszowi niejaka pani F'lf'l 
żetowa, zamieszkała w Paryżu, która f]t* 
śmierci męża wyzbywała się wszystkich 1, j£ ] 
go mebli. " t o i n i e 

— Forżetl p 

Mężczyzna, któremu Karol Gerard 
darł łdafcę, by ożenić się z nią, nazywał 
Forżetl Idalka dała Karolowi słowo n i e 

dywać się z nim po ślubie. Otóż małźeńsr*J 
pań«*wa Gerardów zawarte było przed W" 
dzi icciu, podczas gdy fotografja Idalki & 
bioną była w Biarritz przed trzema laty' 

Karol Gerard miał więc niezbity doW<5* 
że żona jego, wbrew przysiędze, utrryny 
wała stosunki z uwodzicielem. OkłamyW** 
Oszukiwała. Zdradzała męża nikczem^ 
Lecz do sekretarzyka bretońskiego nie 
nosiła się nieufnie dla tej prostej przyczy5^ 
że nie znała go. Ostrożny Forżet bowi<̂ Ji K 0 i ) |. e ( 

człowiek żonaty oddawna, nie przyjmo*' l C z * n 
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Karol Gerard nie stracił gustu ani do 
ani do antyków. 
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w dniu wczorajszym omawiając sprawę 
tu""eju klubo 

czne 

nskiej-Gro*-* 

iw „dzikich" zorganizowane 
przez ŁKS o nagrody „Echa" oraz inicja 

orów, zapowiedzieliśmy szereg reportaży 
dotyczących życia, działalności 1 historji po 
Jiczcgólnych klubów biorących udział w 
•irnieju. Oczywista mieliśmy na myśli wszy 
slkie te zespoły, które pracują na zasadach 
"jętych 

w pewne ramy organizacyjne 
| °raz działające na terenach poszczególnych 

"Zielnie miasta ewentualnie przedmieść. 
Jak się bowiem nie trudno zorjentować 

} liczby zgłoszonych klubów do turnieju i 
'C n siedzib są one przedstawicielami pe-
*nych dzielnic. I tak Chojny są między in-
"«mi reprezentowane przez KS. Jedność, 
polickie Stowarzyszenie Męskie im. por. 
Wysockiego, KS. Strzelec, okolice Heleno— 

Przez KS. Cartago, KS. Orkan, śródmie-
* i e przez KS. Burza, Żydowski Klub Spor
n y i inne. 

Nie wymieniamy tutaj wszystkich tych 
ŝpotów, uczynimy to bowiem w zapowie-

diianych reportażach. 
M Dziś natomiast chcemy podzielić się z 
N*s*ymi CzyteWikaml pokrótce plerwszemi 
Jgólnemi wrażeniami z rozegranych spo-

z minionych trzech terminów. 
A więc spośród rozegranych siedmiu 

""ty na najlepszym poziomie stało spotks 

nie dwóch chojeńskich rywali KS. Jedność 
l Katolickiego Stowarzyszenia Męskiego im 
por. Wysockiego. Wprawdzie licznie zgro
madzona publiczność przeżyła niespo
dziankę, gdyż faworytem spotkania byli nie 
zwykle popularni na Chojnach „Niebiescy" 
(Kat. Stow. Męskie), ale tern niemniej zwy 
ciężcy za swą piękną grę zyskali sobie 

gorący aplauz. 
Z pozostałych spotkań na uwagę zasłu

guje jeszcze mecz między Kołem Kul. Oświa 
towem przy Miejskich K. D. a KS. Kotwicą 
stał on bowiem na również wcale niezłym 
poziomie. 

Nie można niestety tego powiedzieć o 
mer-"' 7,nkończonym rekordowym 7wvcię-
stwem KS. Łodzianki nad KS. Betar w sto
sunku 25:0, ze względu m kolosalną różni 
cc fizyczną między zawodnikami obu tych 
drużyn. 

Ogólnie trzeba stwierdzić, że mecze sta 
ły na poziomie związkowej klasy C prócz 
ledrerro lub dwóch, które mcgłvbv z powo
dzeniem rywalizować z kilku B-klasowemi 
drużynami. 

Odbyte mecze oraz frekwencja na nich 
wskazuje, że iniciatywa ŁKS-u jest niezwy
kle popularna. Niewątpliwie przyczyni się 
ona do spełnienia zadań, o których pisali
śmy w poprzednich artykułach' "dotyczą
cych turnieju. 
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Motocyklowy Klub Zw, Strzeleckiego w 
rj**ynie organizuje w rb. największą mo-
JJtyklową imprezę Polski, jaką Jest „Tou-
p Prophy Polski". 

Impreza ta odbędzie się definitywnie w 
25 bm. Już od dwóch miesięcy prace or 

"Uacyjne znajdują się w pełnym toku. 
falowany jest start znanych zawodni-

I* zagranicznych, jak Runtsch i Schnee-
£*lss z Austrji, Kozma i Zamiecznik z 
HKier, Sabdri z Wioch, Winckler, Bauhof 
P i Brudes z Niemiec. Ponadto w toku są 
Prkaktacje z zawodnikami Anglji, Szwecji 
*v«i< i S/wajcarji. 

• Trasa biegu prowadzić będzie szosą 2 -
Jwową w Wiśle na Śląsku Cieszyńskim, 
• 5 odcinku Oaza serpentynami przez Ku 

balonkę — Dolina Czarnej Wisełki — Oaza 
Okrążenie to wynosi 18.5 km. Dla. poszcze
gólnych 

kategoryj motocykli 
przewidziane «ą następujące okrążenia: dla 
klasy do 250 ccm. — 8 okrążeń, 350 ccm. 
— 10 okrążeń, 500 ccm. i ponad 500 ccm. 
— po 12 okrążeń. 

Prokctorat nad zawodami objął wojewo 
da śląski, dr. M. Grażyński. 

Z okazji wyścigu w Wiśle odbędzie się 
w dn. 24 bm. ogólny zjazd plakietowy dla 
samochodów i motocykli do Cieszyna, skąd 
nazajutrz wszyscy wyruszą na wyścigi do 
Wisły. 

Informacyj udziela Motocyklowy Klub 
Z.S. w Cieszynie skrz. poczt. Nr. 92. 
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Doktór 

K L I N G £ R 
P*c. chor. seksualnych weneryer-

nych i skó rnych (w łosów) 
A n d r z e j a 2 . tel. 132-28. 

"Wyjmuje od 9 — 11 i od 6 — 8 wiecz. 

"októr 

nych, pocM 
ie i kiedy I 
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iowem sw** 
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tka pani F<̂  
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L. B E R M A N 
* P « c ; M l l a t a chorób w e n e r y c z n y c h 

• k o r n y c h I r e k s u a l n y c h 
Oegielniana 15. 

telefon 149-07 
od 8—11 rano i od 4—8 wiecz. 

uii' dz i święta od 9—1. 

Dr. med. 

M w a r d R E I C H E R 
' * c >a.l!sta chorób skórnych , wone-
l rycznych 1 seksualnych 
° * U l i n i o w a 2 8 , tel. 201-93 
Df*yimuje od 8—11 rano i od 5—8 wlecz. 

* niedziele ' święta od 9—1 popoł. 

Or. Med. 

M. K L A C Z K O 
°» uszu, nosa, gardła i kr tan i 

e»otrkow«ka 9 9 , telef. 2 1 3 - 6 6 . 
zimuje 12 — 2 i od 5 — 8 po poł. 

Gerard vtf 
, nazywał *™ 
Iowo nie * \ 
małżeńst*J 

o przed W" 
Ja Idalkl # 
tema laty'. 
:bity do*' 5* 
IT, u t r z y j 
Okłamywa''' 

nikczem^ 
ego nie & 
.j przyczyn' 
źet bowle^' 
przyjmo** 

le. 
,dał Werm' 
! to odkry 
ani do VĄ 

Dr. med. 

K L A C Z K O W A 
"ołożnictwo i choroby kobiece 

P i o t r k o w s k a 9 9 , 
t e l . 2 1 3 - 6 6 . 

>l«n. coda. od 10—12 • od 5—8 po pot , 

*V med. N I T E C K I 
choroby skórne, w e n e r y c z n e 

i moczopłciowe. ' 
' * * « ł 32, tront, t piętro — feL 213-18 

' ' • y i m u l * od B — 9.J0 rano 1 od o — j wlecz. 
-V "niedziele i Swląta od » do 12 w pot. 

Jednia Wenerologiczna 
i Piotrkowska 45, tel. 147-44 

C ł chor. w e n e r y c z n y c h , skórnych 
I- i seksua lnych . 
* ° < J i e t y i dzieci przyjm. kobieta-lekarz 

czynna «4 9 rano do 9 wlecz. 
p o r a d a 3 2 s ł . 

"hun. I. * 

Lecznica prywatna 
X. RAKOWSKIEGO 

*** Chorych na USZY, NOS 1 GARDŁO 
DTyimuje chorych przychodzących 

V - , i stałych. 
D '">WS''A 67. Tel. 127-81 

<Td 9—2 i W 

Or. Z. HENRYKOWSKI 
Specja l is ta chorób w e n e r y c z n y c h , 

skórnych i aekaua lnych 

mieszka obecnie TRAUGUTTA 9. 
f ront 1 p i ę t r o , t e l . 262-98 . 

. Swifta 
wleci. 

t*rsylmu|e panów od 8—II I od 5—9 w . w nledz 
od I—\2.V> popt. Panlt o.l g. 10—11 I od B—I 

Dr. med. T R E P M A N 
specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych, moczoplciowych. 
Z A W A D Z K A 6 , f r . I I p ię t ro 

tel. 234-12. Przyjmuje od 8—12, 2—4 i 6—9. 
w niedziele i święta od 8—1 w południe. 

M. 
Dr. med. 

T A U B E N H A U S 
AKUSZER • GINEKOLOG 

Z g i e r s k a 1 1 , T e l 246-09 
od 8 — 10 rano i od 4—8 pp. 

Dr. med. 

S. K R Y Ń S K A 
Choroby skórne 1 weneryczne 

ilcobi ety . dzieci) 
S i e n k i e w i c z a 34, Tel. 146-10 

orzylmuie od II—1 I od 3—* oopnł. 

Przychodni Wenerologiczna 
leczenie chor. wenerycznych 

i skórnych 

Zawadzka 1, t e l e f . 1 2 2 - 7 3 

czynna od r.8 do 10 wiecz Porada 3zł. 
Lekarz - Dentysta 

I. C H O N E S 
Z a m e n h o f a N r . 6 , teł. 181-20 

(II wejście, front, I piętro) 
P O W R Ó C I Ł 

L E C Z N I C A 
P I O T R K O W S K A 294, tel. 122-89 (przy przyst) 
trnmw. Pabjanickich 2 r a z y dz iennie p r z y j 
m u j ą l e k a r z e wszys tk ich specja lności . 
Gabinet dent. Wizyty na mieście. Wszelkie za
biegi analizy. Otwarta od tl-ei r. do 8-ej w. 

Porada 3 złote. 

Dr. H E L L E R 
»pee choro*} skórnych, wenerycznych 

moczoplciowych i skórnych 
K A l l U U T T A 8, tel. 179-89 
• -..!„...• fj__u P [ 0 ( j 4—8 wiecz. 

W niedz. i <«*ieta 1 0 - u d' 

Targi węgierskie na boisku. 
J P i c R n y m e c z W i s ł y . 

Wczoraj odbył się w Krakowie między
narodowy mecz piłkarski pomiędzy czoło
wą drużyną węgierską Ujpesti a Wisłą. 
Krakowska drużyna zyskała duży sukces w 
postaci wyniku remisowego 1:1 (1:1). 

Gra bardzo żywa i Interesująca, przy
czem atak Wisły zaprzepaścił 

szereg dogodnych pozycyj 
podbramkowych. Prowadzenie uzyskał dis 
Węgrów Vincze w 16-ej minucie. Wyró
wnał w 27-ef minucie Habowski z podania 
Kopecia. 

Po przerwie zaznaczyła się przewaga 
Węgrów, którzy dążą za wszelką cenę do 
zdobycia zwycięskiej bramki. Wisła ratuje 
sytuację wypadami, które często są groźne 
dla Węgrów. W 37-ej minucie Kopeć zosia 

je sfaulowany na oht karnem, za co sę
dzia 

dyktuje rzut karny. 
Węgrzy protestują, wobec czego sędzia 

odgwizduje zawody i opuszcza, boisko. Po 
10-minutowych l a g a c h między graczami i 
kierownictwem OBU drużyn, sędzia powraca 
na boisko. Rzut karny utrzymany przez sę 
dziego 

strzela Obtułowicz, 
umyślnie w aut. 

Na wyróżnienie z gości zasługują: bram 
karz Hori, cała linja pomocy oraz Vincze i 
Balogh w ataku. Z Wisły najlepsi byli: 
Szczepaniak, Madejski, cała linja pomocy i 
Lykc 

Nowy skład narodowej drużyny kolarskiej 
KTO ODPADŁ ? 

Polski związsk towarzystw kolarskich 
ustalił po wyścigu niedzielnym Skody na
stępujący nowy skład kolarskiej drużyny na 
rodowej: 

1) Kiełbasa — Fort Bema, 2) Napierała 
— Fort Bema, 3) Zieliński — Skoda, 4) 
Ignaczak — Prąd, 5) Lipiński — Skoda, 6) 
Bober — Orkan, 7) Kapiak Józef — Prąd, 

OQ< 

8) Targoński — Legja, 9) Olecki — Iskra, 
10) Konopczyński — Świt, 11) Starzyński 
— Legja 12) Kudlak — Prąd, 13) Michalak 
— Fort Bema., 14) Gaieja — HCP Poznań, 
15) Więcek — Resursa Łódź. 

Z drużyny odpadł Rurański, a na jego 
miejsce wszedł Michal?k. Warszawscy kola 
rze na 15 miejsc zajmują 13 pierwszych. 

PiątKowe wyścigi w Helenowie. 
WIDZÓW C Z E K A B * O C | A . 

Jak donosiliśmy, „gwoździem" pian
kowych wyścigów torowych w Heleno 
wic bed/.ic t. zw. „Omnium". Jest to kon 
kuieiicja niezwykle popularna na torach 
zachodniej Europy a zwłaszcza w Pary 
żu» gdzie cieszy się dtitcm powodzeniem 
..Otnniuni" składa sic z następujących 
konkuicucyj: bieg 400 mtr. ze startu lot 
nego na czas. przyczem każdy zawod
nik startuje oddzielnie. 2) Wspólny start 
wszystkich kolarzy, biorących udział w 
Onmium w liczbie 12 na dwa okrazenin 

toru. 3) Wspólny start wszystkich kola 
rzv ira 10 okrążeń toru. 4) Bieg rozstaw 
nv calei 12. przy starcie kolarzy z róż
nych punktów toru- Bieg ten trwa 10 mi 
nut, przyczem zwycięzca zostaje ten za 
wodnik który przegoni wszystkich pozo 
stałych- 5} Bieg za motorami na prze
strzeni 50 kim. W biegu tym startuje 8 
najlepszych kolarzy z 12-ki. Jest on nie 
zwykle ciekawy i dostarcza widzom wie 
le cniocii. 

Sport w kilku słowach 
Dzień wczorajszy na międzynarodowych 

mistrzostwach tenisowych Niemiec wyelimi 
nował parę czeską Siba — Cernoch 6:2, 6:4 
6:3 i PARĘ estońską Lasn — Pukk 6:4, 6:4, 
6:2. Para -wtęgkrslta Bnno —-Szigełi -wygHi' 
la z parą Lund — Goepfęrt 6:2, 6:4, 3:6, 
6:2. Para jugosłowiańska Kukuljevic — 
Buss pokonała parę holenderską van Svol 
— Knotenbelt 6:4, 6:4, 6:1 i parę angielską 
Wilde — Freshwa-ter 3:6, 7:5, 6:3, 6:1. Para 
de Borman — Geelwand odniosła zwycię
stwo nad Jaenecke — Menzel 6:3, 6:3, 6:2. 
Wreszcie para Hamburger — Schmidt wy
grała z parą Tinkler — Crawford 6:3, 6:2, 
6:1. 

Do ćwierćfinałów doszły następujące pa 
ry: Henkeldenker (Niemcy), de Borman — 
Geelwand (Belgja), Puncec — Pallada (Ju 
gosławja), Hamburger — Schmidt (Rumun 
ja), Rado — Jamain, Hebda — Tarłowski 
(Polska), Bano — Szlgeti (Węgry) i Buss 
— Kukuljevic (Jugosławja). 

Polski związek pliki nożnej odrzucił od-
wolunie Polonji w sprawie meczu ze ś lą
skiem, tak, że w tabeli uwzględniony zosta 
nie wynik 3:0 uzyskany na boisku w Świę 
tochłowicach przez drużynę śląską. 

Łód7ka Wima organizuje pod kier. 
znanego pięściarza i instruktora Seidla 
bezpłatny kurs dla bokserów początku 
Jacych. Treningi odbywać sie beda od 
dnia 12 bm. w poniedziałki, środy i piąt 
ki o godz. 18 na stadionie Widz- Manuf. 
przy ul. RokicińskicJ. Zapisy, informacje 
i zgłoszenia na boisku. . 

W przyszła niedziele 18 bm. odbędzie 
sie w Łodzi międzymiastowy mecz pil 
karski Łódź—Poznań. Reprezentacja Ło 
dzi nie została dotychczas wyznaczona 
i ustalenie jej składu nastąpi przez kpt-
zw. po najbliższych meczach niedziel
nych. Co sie tyczy reprezentacji Pozna
nia, to będzie sie ona opierać na graczach 
tamtejszej Lcgji i Warty. 

W najbliższa niedziele Union Touring 
wyjeżdża do Bydgoszczy, gdzie spotka 
sie w meczu o wejście do Ligi T. tamtej
sza. Polonia Łodzianie maja wystąpić w 
Bydgoszczy w składzie podobnym jak 
jak przeciwko Skodzie. 

Prócz meczu UT. — Polonia odbędą 
sie w niedziele w kraju następujące me 
czc o wejście do L ig i : Skoda—Legja w 
Warszawie, i WKS Śmigły —Warmja w 
Wilnie. 

Po niedzielnych meczach tabela 

Z k r o n i k i t o w a r z y s k i e j . 

Dnia 1-go sierpnia rb. w kościele św. 
Józefa w Łodzi ks. prałat proboszcz W. 
Malczyński pobłogosławił związek ma! 
żeński pomiędzy p. Maria Skalską, cór
ką doktorostwa Stanisławostwa Skal
skich, a dr- medycyny p. Adamem Fro-
mowiczein. Młodej parze — Szczęść 
Boże' 

strzelców ligowych przedstawia sie naste 
oująco: 13 bramek — Kryszkiewic; 
(Warta). 10 bramek — Kopeć (Wisła). 
9 bramek Król (ŁKS) i MatiasII <P0goń>. 
8 firaTneR * f WilTmBwśki^fRucIi). "Aftur 
(Wisła) i God (Slask). 7 bramek: Borów 
ski (Pogoń). Szerfkc (Warta) I Niechcioł 
(Pogoń). 6 bramek — Riesner (Garbar 
nla). Więcek (Slask). 5 bramek — Lis 
(Warta). Pazurek (Garbarnia). Korbas 

(ćracoyfn). Peterek (Ruch). Ocmza (Ruch 
4 bramki — Obtumwicz (Wisła). Ły 
sakowski (Legja). Bryła (śląsk). Szaller 
(Legia), Świecki Warsz.) 3 bramki — Ha 
bowskl <WWn.) Hcrbsteich (ŁK?). Wo 
ibrz (Rucli). Knioła (Warsz.) Sowiak' 
(ŁKS). Pirych (Warsz) Kluz (Pogoń I 
Heriscli (Pol.). 

BEZSENNOŚĆ 
w y n i s z c z a o r g a n i z m 

a powala), citsto wakulak taburiaA układu ntrwowaco^ 
Kostłnne środki nasenne nla wywołują stępienia 1 saulku 
wraillwoscl nerwów »raa nla powodują prayawjrciajenla,' 

Zioła Magistra Wolskiego „Pasfoerosa"; 
sawlerają snaną roślinę. eESotyciną. o wybltuych własno
ściach uspakajających Passiflora (Kwiat M f k l Pańskiej).' 
Łagodaą ona aaburienla ayalemu nerwowego (nerwice, ser^ 
sa, bdla 1 sawroty ( łowy, uczucia niepokoju, histerjąjj 
naprowadzają krzepiący, naturalny sen I stosuią sit w e l a n 
'plenlach czynnościowych układu nerwowego. Ze względu na 
awa łagodne działania, pozbawiona) izkodllwych wpływów"' 
.ubocznych, mogą być* stosowane, bas obawy prsyswyesajo* 
(nla przez wszystkich bez różnicy wieku. 

Zioła ze znak. ochr- „Pas!verosa" 
,do nabycia w aptekach i drogerjach (skła
dach aptecznych). 

Wytwórnia Magister E. Wolaki, Warsza-. 
!.wa, Złota 14, m. 1. 
*pf 
' Zawartość pudełka znacznie zwiększo
na i bez zmiany ceny. 

Słr. K 

Zycie ekonomiczne 
BAWEŁNA. 

NOWY JORK: loco 11.95, sierpień 11.34, 
wrzesień 11.39, październik 11.44 

LIVERPOOL: loco 6-70. sierpień ,1.39, 
wrzesień 6.26, październik 6.15 

Egipska: loco 8.10, październik 7.81, l i
stopad 7.82, styczeń 7-76 

BREMA: loco 1S.96, październik 12.65, 
grudzień 12.63, styczeń 12.63 

Waiuly. dewizy i akcie 
MOCNIEJSZA TEDENCJA DLA DEWIZ. 

Zebranie giełdy pieniężnej cechowa! na
strój mocniejszy przy żywych obrotach. 

WIĘKSZE ZAINTERESOWANIE PAPIERA
MI PAŃSTWOWEMI. 

W dziale papierów państwowych pano
wał ruch bardziej ożywiony przy zmiennej 
tendencji. W grupie pożyczek premiowych 
przedmiotem tianzakcyj oficjalnych były 
wszystkie gatunki papierów, a kursy kształ
towały się naogój zwyżkowo. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Budowlana 41.75, Dolarowa 53.50, In

westycyjna 10900, seryjna 112 00, Konwer-
syjna 6800, Dolarowa 1919/1920 r. 83.00. 
Stabilizacyjna 1927 r. 65.75, drobne 6600. 
7% Banku Rolnego 88.25, 8% Banku Rolne
go 94.00. 7% BGK 2-7-em. 83.25, 8% BuK 
1 em. 94.00, 7% Obi. BGK 2-3 em. 83-25. 
898 Obi. BGK 1 em. 94.00. 5}Ą% L. Z. BGK 
1 em. i 2-7 em. 8100, 5V4« Obi. Kom BGK 
1 em., 2-3 i 3 N em. 81.00, Ziemskie w War
szawie 1928 r. 4775, Ziemskie w Warsza
wie 4925, m. Warszawy 1933 r. 58.25. 
Kon wersyjna m. Warszawy 1926 r. 5975, 
m. Lodzi 1938 r. 5275 

AKCJE — PRZEWAŻNIE SŁABSZE. 
Na zebraniu giełdy akcyjnej panował na

strój cokolwiek słabszy, przedmiotem tran-
zakcyj oficjalnych było 5 gatunków papierów 
dywidendowych. 

Bank Polski 9200—91 75, Cukier 33 75, 
Lilpop 9.15—9 00, Ostrowiec serja B 150C, 
Starachowice 34-00 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
WARSZAWA, 7. 8. — Urzędowa ceduła 

giełdy zbożowo - towarowej w Warszawie.. 
Pszenica czerwona jara szklista 15.00 — 
15.50, jednolita 1500 — 15.50, żyto T stand, 
nowe 9.75 — 10.00. mąka pszenna gat. I 
lit. A 20% 8000 — 33,00, mąka żytnia l gat. 
0-55% 18 00—19 00, razowa 14.50—15 50 

POZNAŃ, 7. 8. — Urzędowa ceduła 
giełdy zbożowo - towarowej w Poznaniu. 
Ceny tranzakcylne: żyto po 10 00 i po 9 80. 
Ceny orjentacyjne: żyto nowe zdrowe suche 
975 — 1000. pszenica 13 50 — 13 75, m-
ka żytnia I gat. 0-55% 1750 — 18 50, mavta 
razowa 0-95% 1300 — 14.00. rnaka pszen
na gat. I lit. A 20% 23.75 — 26.25 

Czy Jesteś członkiem 
JL.O.JP.JP.? 

! Żurnaie mód 
s m m i a a n a m i N i ł t i i 

NA SEZON JESIEŃ — Z I M A | 
w bogatym wyborze st, do 
nabycia w biurze Dzienników 

» ogłoazen .PROMIEŃ" 

Łódź, Andrzeja Nr. 2 t ~ 
* H H H B B B B B a a V H M 

W Y C I E C Z K A 

do WIEDNIA 
i BUDAPESZTU 

od 17 do 24 s ie rpn ia 
Zapisy W A G O N S - L ITS/COOK, 

Piotrkowska 64, te l . 170-77. 

ATRAKCJA DLA WSZYSTKICH! 
Przedkonkurs orkiestr podwórzowych, ma 

jacy się odbyć w niedzielę, dnia 11 b. m. w 
„Tivoh" będzie dostępny dla najszerszych 
rzesz publiczności, bo w cenie 1 zł. 30 gr. 
za konsumeję. W przedkonkurste wezmą u-
dział orkiestry podwórzowe ze wszystkich 
stron Polski. W czasie przerwy odbędą się 
tańce. Początek o godz. 330 po poł. 

Dalsze zespoły mogą się 2głaszać codzien 
nie w godzinach 300—4.30 po poł. do kan-
celarji restauracji - ogrodu „Tiyoil", ulica 
Przejazd 1. 

Co zgotować jutro na obiad? 
Zupa kalafiorowa. Kotlety wieprzowe 

kapusta Strudel z jabłek 

Co oas po pracy rozweseli? 
Teatr Letni w dawnej „Bagateli", Piotr

kowska 94 — Studenci 
Adria — żona w złotej klatce 
CaainO — 8 godzin dra Morgana 
Capitol — Dwie sieroty 
Corso — 1) 1 cóż dalej, szary człowieku? 
2) Rddzina Rotszyldów 
Czary—1) Człowiek, który zabił; 2) Za

paśnik z przypadku 
Dom Ludowy — Książę Arkadji 
Europa — 1) Harmonja; 2) Jarzmo mi

łości 
Grand - Kino — Wybuchowa blondynka 
Jar — na scenie: Szukasz żonę — wstąp 

na chwilę...; na ekranie: Włóczęga ze 
Stambułu 

Metro — żona w złotej klatce 
Mimoza — Siostra Marta jest szp<cgiem 
Mewa — 1) Człowiek bez twarzy: 2) Kaj 

dany życia 
Miraż — Szturmowa brygada 
Palące — Przedstawienie zawieszone 
Przedwiośnie — Jej wysokość całuje 
Rakieta — Kwiaciarka z Prateru 
Record — 1) Na ulicy; 2) Coraz wyżejl 
Stylowy — Tajemnica małej Shirley 
Sfinks — 1) Córka dżungli; 2) Pościg 

za cieniem 
Sztuka — Złodziej serc 
Zachęta — 1) Katastrofa Czeluskina; 

2) Congorilla 

WINSZUJEMY, 
Jutro: Cyrjafcowi. 
Wschód słońca. 4.07 
Zachód cłońcai 19,17 
Długość dnia 15,10. 
Ubyło dnia 1,29 
Tydzień 31. 

J a s n o w i d z ą c y Władek rrzyjmu.e 
co 15 sierpnia po złotemu, t 611 ul. C ó -
• A i i a 13 m. 2 

KONCESJE na sprzedaż wyrobów ty
toniowych w budce inwalidzkie;, w do** 
wolnero miejscu w Łodzi odstawię. Ofer 
ty kierować: Redakcja „Echa" pod 
„Koncesja M" 
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Przeczucia dyrygenta ocaliły orkiestrę. 

H ! I I Z I 1 ' 
FRAPUfĄCE O P O W I A D A N I A GENIALNEGO A $ T R O N O * A * 

Niedawno upynęlo 10 lat od chwili 
śmierci wielkiego astronoma i psycholo
ga francuskiego, Kamila Flammariona. 
Niemi! *:adeu z problemów nie intereso 
wal genialnego uczonego tak dalec 
jak możliwość przewidywania przyszło 
ści. Dlatego warto z okazji rocznicy zgo 
nu Flammariona przypomnieć kilka wv 
padków, powtarzanych przez niego 
przyjaciołom, jako szczególnie przekj 
nywujący dowód tej możliwości. 

Jeden z członków rodziny sławnego 
poety, księcia de Lisie, kazał sobie raz 
kabalarce przepowiedzieć przyszłość 
Wywróżyła mu ona śmierć wskutek u 
kąszenia żmii. Przeląkłszy się tetn 
przyjął on dobrą posadę w kolonji fran 
cuskiej na wyspie Gwadelupie, na której 
ni^dy nie było węży. Raz jechał on na 
urlop do Francji. Okręt zarzucił, j 
zwykle, po drodze kotwicę na wyspie 
Martynice. Ponieważ wyspa ta słynie : 
jadowitych płazów, urzędnik nic odwa 
żył się wysiąść na ląd. 

Na prkład przybyły miejscowe mu 
rzynki i sprzedawały owoce. I>j;iieważ 
de Lisie był spragniony, sięgnął po po
marańcze w jednym z przyniesionych 
koszów. W tym samym momencie wyr 
wał się z jego piersi okrzyk przerażenia 
Pod liśćmi przysłaniającemi owoce u-
kryła sie żmija, która go ukąsiła. Po 
kilku godzinach byt nieszczęsny trupem 

Gdyby był on usłyszał od wróżki, ze 
przeidzie go wóz lub pociąg i gdyby to 
rzeczywiście potem nastąpiło, mogliby 
twierdzić sceptycy, że może podświado 
mie ale niemniej sam przyczynił się, do 
spowodowania swej śmierci. Zdarzyło 
się np., że pewna kobieta rzuciła sio poJ 
pociąg, ponieważ kabalarka przepowie 
działa jej, że kiedyś umrze w ten sposób 
Mężczyzna jednak, o którym była mo
wa, uczynił wszysko, aby uniknąć swe 
go losu. Łatwiej przyszło uchronić m i 
się przed ukąszeniem żmii. niż njśj 
przed katastrofą kolejową lub żywioio 
wą powodzią. Jeżeli jednak nie uszedł 
swego losu, twierdzi Flammarion —to 
tylko dlatego, że taka śmierć była nvi 
Jawno* przeznaczona. 

Pj yjajciel Flammariona, dr. Galb', 
przygotowując się w czasie studiów n:t 
dycznych w Lyonie do swego pierwsi.c 
go egzaminu, pracował tak Intensywne 
że nie myślał o niczem, co nie należało 
do jego studjum. Polityka absolutnie sfy 
nie zajmował. Nie czytafł wogóle gazet i 
tylko zupełnie przypadkiem rzuciwszy 
okiem na dzienniki, wspomniał przyjaźń 
łom, że 27 czerwca mają się odbyć wy 
bory 

prezydenta republiki francuskiej. 
Nagle opanowała Galleta myśl, któicj 
n i e mógł się opędzić. Skrystalizowało 
się w jego myślach zdanie tak jasno s'or 
mułowane, że wkońcu wziął pióro irnipi 
sał.: „Kazimierz Perier został wybrana 
451 głosami prezydentem republiki" 

Było to jeszcze przed wyborami, a'e. 
zdanie Galleta nie mówiło o przyszło^! 
lecz o fakcie dokonanym. W nałwyt 

szem podnieceniu podzielił się s tudn i 
swoją wróżbą z kolegą Varaiyem, ktoiy. 
razem z nim mieszkał. Tamten wzruszy! 
ramionami i powiedział zniecierpliwio
ny: „czy dasz mi święty spokój?.", kont 
nuując dalej swoją robotę. 

Po śniadaniu Gallet wyszedł z dom 
na wykłady. Po drodze spotkał dwóeł 
innych studentów, późniejszego lekarza 
Cruseillesa i późniejszego aptekarza De 
borne'a. którym zapowiedzi! że Kaz 
mierz Pcrricr zostanie wybrany 4551 gł 
sami. Choć przyjaciele wyśmiali się 
jego przepowiedni, nie mniej twierdzi 
on z całą pewnością, że jest święcie 
przekonany, iż tak się stanie. 

Po wykładach wszyscy czterej kole 
dzy poszli do pobliskiej kawiarni. W tym 
momencie nadbiegli kolporterzy z 

nadzwyczajneml wydaniami gazet 
które przynosiły wynik wyborców Ga 
let kupił natychmiast jeden z dzienni 
ków i pokazał go swoim przyjaciołom 
Wszyscy oniemieli, przeczytawszy: K? 
zimierz Pcr rcr zostaj wybrany 451 gło 
sami". Jak wiadomo, wybćr Perricra 
wprawił całą Francję w zdumienie. Źa 
den człowiek tego nie przewidział o 
prócz młodego studenta w Lyoni ; który 
„wybrał" nowego prezydenta na kilka 
godzin przed Zgromadź. Narcdcwem. 

W Sorteano obok Sieny była orkic 
stra złożona z 24 muzyków, której dy
rygent postanowił jednego dnia uciec za 
granicę, ponieważ wskutek udziału v 
akcji politycznej popadł w podejrzenie. 

bał sl«j aresztowania. 
Na czas swe] nieobecności — spodzie 
wał się bowiem powrócić, gdy minie n;c 
bezpieczeństwo — postanowił zamia
nować swoim zastępcą pewnego .miesz 
kańca, który niedawno dopiero przeby
wał w mieście Kiedy wprowadził go 
do sali, gdzie odbywały się próby orki 
stry. aby przedstawić go muzykom, no 
wy kapelmistrz powiedział nagle do WU 
ścicicla domu, że ma uczucie, jakby 
dom miał się wnet zawalić i p >s>rzcbj.ć 
ich wszystkich 

pod swojeml gruzami 
Wszyscy popatrzyli nań z niedowie

rzaniem, ale on nie dał sobie tego wy
perswadować i przepowiedział nawet 
dokładnie dzień i godzinę katastrofy z 
taką pewnością siebie, że wywołał... o-
gólną wesołość. Wzięto go za wariata 
Ponieważ jednak gospodarz nie chciał 

mieć sobie nic do zarzucenia polecił in 
żynierom zbadać dom od .".trychu do 
piwnicy. Orzekli oni, że dom znajduje 
się w jaknajlepszym stanie. Nowy kapel 
mistrz obstawał jednak przy swojem. 

Czwartego dnia przypadała zwykła 
próba Wszyscy przybyli w komplecie, 
ale kapelmistrz zaznaczył, że przycho
dzi członków orkiestry prosić, aby opu 
ścili natychmiast lokal i udali się do do
mu. 

Był przytem tak podniecony, że mu -
zycy jedynie dla uspokojenia go. usłucha 
li. Gdy schodzili ze schodów, rzekł im 
z trwogą. "Powoli, powoli, gdy będzie

cie tak szybko i ciężko szli, przyśpieszy 
cie katastrofę". Zalewie tylko znale
źli się na ulicy, cały dom zatrząsł sie i 
runął z piekielnym hałasem. Sprawa si.a 
ła się głośna w całych Włoszech, a) wta 
dze wyraziły oficjalne podziękowanie 
jasnowidzącemu kapelmistrzowi. 

Wszystkie te przypadki Flammarion 
dokładnie zbadał i potwierdź'! ich praw 
dziwość. 

Czy woda zaleje Saharę? 
Kwestja użyźnienia pustyni. 

W Nogent - sur - Marne utworzono w 
tych dniach komitet który zająć się ma rea 
lizacją fantastycznego projektu użyźnienia 
Sahary. Projekt ten wywołał w prasie fran 
cuskiej 

ostrą krytykę 
ujętą niekiedy w formę gryzącej satyry. A 
jednak, jak wykazują badania uczonych, 
obsiane i zadrzewienie przynajmniej prze-
gów Sahary jest konieczne dla zatrzymania J 
olbrzymich mas piasku, który co roku zasy 
puje przynajmniej kilometr żyznej ziemi 
graniczącej z pustynią. 

NOWY MODEL AUTA. 

Nowy ekscentryczny model auta ukazał się obecnie na ulicach Hollywood. Model ten 
nic grzeszy jednak zbytnią harmonją linlj. 

G i m n a s t y k a a o r t y 
ma duży wpływ na przedłużenie życfa. 

Ważnem bardzo okazuje sic oddycha 
nic przy pomocy przepony brzusznej' 
względnie brzucha, które brane jest pod 
uwagę przy chorobach organów obiego
wych i leżących w jamie brzusznej (wą 
troba, woreczek żółciowy, jelita, spe
cjalnie chroniczna otyłość, hemoroidy-
żylaki na nogach, trudności moczowe) 
Według zdjęć roentgenowskich stwier
dzić można, że przy oddychaniu przepo 
nowem wywołuie sic rytmiczne, równo 
cześnie z ruchem oddechowym, wycia-
gante i wydłużanie z jednej strony, ści' 
skanic i zwieranie z drugiej strony du
żych arteryi pulsujących ciała, któr 
czynności nawet do pewnego stopnia od 
działywują i na serce. 

Mamy zatem jedyna możliwość od-
ziaływania mechanicznego na aortę, lc 

źącą w głębi klatki piersiowej. Modemy 
wiec w prawdziwem słowa tego znaczę 
iu wykonywać bierną gimnastykę arie 

rji pulsujących, która była uprawiana 
odkąd ludzie żyja. 

Lecz przebieg tej biernej gimnastyki 
aoTtowei. iego kliniczne znaczenie i wy 
jaśnienie, były dotychczas nieznane. 
Gimnastyka bierna działała w ten spo
sób, że wywołuje w organach lepszą 
cyrkulację przekrwienie przez co usu
wane są pozostałości z przemiany matc 

rii i tworzy się nowa tkanka. Musimy 
sobie wyobrazić przebieg ten i na aor
cie. 

To działanie przepony brzusznej, okre 
ślone nazwa biernej gimnastyki aorty, 
przyjąć można jako istotną przyczynę, 
napewno nie bez słuszności zauważoną 
już przez chińskiego filozofa Lao-tse i 
wogóde przez lud. przyczyniającą sic do 
przedłużenia życia 

przy racjonaliiem oddychaniu. 
Z tegp powodu młodzież powinna bvć 

przyzwyczajona do racjonalne! techniki 
oddychania, mianowicie do oddychania 
przeponowego, które najlepiej jest wyko 
nywane regularne rano naczczo oraz 
wieczorem w łóżku 15 do 20 razy, gdy 
leżąc na plecach przy wyprostowanych 
nogach powoli brzuch sie naprzód jak 
najwięcej wypycha, a następnie jak naj 
więcej wciąga. Przy wypychaniu brzu
cha nabicia się głęboko powietrza 1 
przeponę wytłacza ku dołowi, wcią
ganiem brzucha następuje wydech, a 

przeponę podciąga się jak najwyżej. 
Tempo powolnego oddychania może 
być dostosowane indywidualnie. W każ 
dvm razie gimnastyka ta aorty ma bar
dzo duży wpływ na przedłużenie nasze 
go życia. 

00 

Liczba oaz na Saharze zmniejsza sie T 
roku na rok. Poziom wody obniża się. Bu
dowa studni artezyjskich staje się 

coraz kosztowniejsza, 
ze względu na konieczność sięgania córa* 
bardziej w głąb ziemi. 

Intensywne badania naukowe prowadzone 
w ostatnim czasie w pustyni Sahary, dopro 
wadziły do wykrycia ciekawych śladów* 
świadczących, że niektóre przynajmniej cif 
ści pustyni musiały być kiedyś zamieK* 
kałe przez ludzi. 

Pod zwałami plasków znaleziono ruiny 
teatrów, świątyń, wodociągów oraz rótt' 
przedmioty świadzące o tern, że kiedyś * 
miejscu, gdzie dziś rozciąga się pustyni*.1 

istniały uprawne polai i ogrody. 
Na podstawie wyników ostatnich badary (' 

uczeni doszli do wniosku, że jeszcze w okf* 
sie późnego cesarstwa rzymskiego Sahar* 
była jedną z najżyźniejszych kMin staroip 
tnego świata. W roku 238 po ChrystusK 
zbuntowały się mieszkające na obszaraefl 
pustyni szczepy Berberów, zniszczyły wodo 
ciągi "i tamy hydrauliczne 1 wycięły wspa
niałe ogrody. 

W. ten sposób Berberowie chcieli ode
brać rzymianom możliwość egzystencji * 
tym kraju, nie przypuszczając, że przygo*9 

wują broń pod panowanie najgroźniejszej* 
żywiołu, pustyni. 

Kwestja użyźnienia Sahary zajmuje P 
o'd dłuższego czasu umysły uczonych. 

.W, r. 1931 architekt monachijski Sorg« 
opttĆOWtł projekt nawodnienia Sahary- *J 
tym celu między Gibraltarem i Ceutą "ff 
brzegu afrykańskim zbudowana być miał*' 
tama, odcinająca morze śródziemne od A* 
tlantyku. Drugn taka tama miała być zWl 
clowana w przesmyku Dardanelskim. Wj 
ziom morza śródziemnego miał być obnhfj 
ny o 200 m. Różnica poziomu międli 
Atlantykiem f morzem Sródziemnem m»«8 
być wykorzystana dla budowy 

olbrzymiej eJektrownł 
sile 160 mlljoclów HP. Prąd tej elektro

wni zasilać miał olbrzymie stacje hydrauu** 
czne na Sahanc, które czerpałyby swą *•] 
dc z Atlantyku i nawadniały pustynię. I 

Plan ten, jako zbyt kosztowny, zarzuć* 
no. Natomiast na pogn?mlczu pustyni w 'AM 
gierzc 1 I.ibji przystąpiono do obsiewani*] 
ohszarów pustynnych specjalnym gaturH 
kiem trawy, celem wstrzymania dalszego 
posuwania się piasków pustyni. 

Obecnie projektuje się przekopanie Salt 
ry I odkrycie znajdujących się pod wansfW 
ml plasków żył wodnych, które w okresf 
tropikalnych deszczów wezbrałyby, zalewM 
jąc obszary pustyni. 

Kwestja użyźnienia Sahary nie Jest wic1* 
jak widzimy z powyższego wytworem Jeds 
nie bujnej fantazji, lecz wkracza powoli I 
sferę realizacji. 
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PODSŁUCHANE 
DRWINY. 

— Jeżeli pani da mi kosza, przedziura-1 

wic swój mózg kulą. 
. - Czy pan trafi w tak nikły cel? 

NA WIEJSKIEJ ZABAWIE. 
Parobczak: — Dziś w każdej pięści czuJW 

po dwa miesiące wiezienia. 
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STRESZCZENIE. 
Inż. Bolarski, mąż pięknej pani Wlady, 

ginie w katastrofie kolejowej. Ponieważ wia
domość o śmierci inż. Bolarskiego mogłaby 
zabić żonę, znajomy nieboszczyka prof. Bo
rek, proponuje bratu zabitego, Wiktorowi, 
który jest sobowtórem inż. Bolarskiego, aby 
dla dobra nieszczęśliwej kobiety grał rolę 
jej męża. • * * 

Wiktor pomimo wyrażonej zgody, 
która upoważniła profesora Borka do 
wysłania z Lyonu depeszy do pani Wła 
dv o powrocie męża- nie mógł znaleźć 
spokoju w numerze hotelu La Palmaire*' 
który obai wynajęli na jedną dobę. Pro
fesor, autor szalonego pomysłu zda 
iac sobie sprawę, iż ma do czynie 
ma z dżentelmenem, że słowo wvp< wie 
dziane na zgodę przy pełni władz urny 
slowych nie mole być cofnięte, nie sta

rał się usunąć tego niepokoju, ani dalej 
tłumaczyć Wiktorowi i wychodząc z za 
łożenia, że samotność bywa nieraz naj-
lepszem lekarstwem na tego rodzaju 
stan psychiczny, pod błahym pozorem 
usunął się z pokoju, pozostawiając Wik
tora samego. 

Sam będąc człowiekiem o miękkiem 
sercu nie mógł patrzeć spokojnie na wal 
kę jaka toczył Wiktor z sobą- Aby się 
nic zdradzić, że cierpi narówni z nim i 
nie dać najmniejszego powodu do obalę 
nia planu, który uważał za jedyne wyjś
cie z zawikłanei sytuacii. za najwłaściw 
szy sposób uratowania kochającej całem 
sercem młodej kobiety, profesor Borek 
wolał mimo dość późnej pory uciec do 
miasta na ulicę... na bezcelowy spacer... 

Tymczasem Wiktor zamknąwszy sie 

na klucz w niedużym pokoju hotelowym 
rozpaczliwie szukał planu, któryby oba 
lił plan profesora Borka- Mimo iż depe
sza o rychłym powrocie inżyniera Bolar 
skiego niewątpliwie znajdowała sie już 
w rekach stęsknionej Włady. Wiktor w 
rozgorączkowanej wyobraźni nie zda
wał sobie z tego sprawy, że odwrót jest 
iuź niemożliwy, że najgenialniejsze na
wet sposoby nie sa w stanie przekreślić 
tekstu depeszy. 

W pewnej chwili jak oparzony zer
wał sie z sofy i chwycił sie za głowę. 

— Boże. Boże' Czy ja śnię?...—szep
tał do siebie.—Tylko sny mogą się przy 
oblekać w tak potworne szaty- Nie, Wła 
do. wybacz... Nie mogę cię okłamywać... 
Ani siebie-., ani tej. która kocham... Grać 
rolt człowieka, który umarł — li tylko 
dzięki podobieństwu zewnętrznemu? 
Nie!... To ponad moje siły... Tego żaden 
człowiek nie jest w stanie wytrzymać-
Nawet stalowe nerwy stopią się jak 
wosk w piekielnej atmosferze tego ponu 
rego dramatu. 

Pod wpływem tych myśli Wiktor na 
rzucił na siebie płaszcz i chwycił za 
klamkę. 

— Pójdę do portiera i osobiście 
przypilnuje go. abv natychmiast wysłał 
depesze do Włady. zawiadamiająca o 
•'mierci męża w katastrofie pod Lyonem. 

Z tern postanowieniem wyszedł na ko 
rytarz... Lecz tu coś co pchnęło <snowro 
tern do pokoju. 

Jakby jakaś niewidzialna ręka. 
Mocna i twarda jak krzemień... 
Wiktor złamany we dwoje ledwo się 

doczłapał do kanapy, na która runat ca
łym ciężarem swego ciała. 

Jak kłoda drzewa--. 
— Boże... Zlitui sie nade mną — jęk-

naj cicho, splatając swe dłonie iak do 
modlitwy. — Wola Twoja. Panie... 

— A Halszka? — zapytał siebie po 
chwili. — Halszka?... Zakocha się w in
nym-.. I być może, że ja. niesamowity 
aktor, będę zmuszony do wzięcia udzia
łu w jej śtfubie. jako maż Włady. jako o-
bojętny widz... Nie!... To nie do wiary!-
Jakże fantastyczne pomysły miewasz--
o życie!-.. Bodaj byś... 

Nie dokończył... Paroksyzm wście
kłości zdusił mu gardło. 

Gdy profesor Borek powrócił z mia 
sta zastał Wiktora leżącego na kanapie 
wpatrzonego w sufit. Zaniepokojony pod 
szedł do niego. 

Miał ceglaste wypieki na policzkach i 
usta spieczone od gorączki. 

— Czy podać panu wody? — zapyta! 
profesor pochylając sie nad nim. 

— Proszę — wykrztusił Wiktor uno 
sząc sie z trudem na łokciach. 

Profesor Borek szybko spełnił żvcze 
nie. Wiktor wypił jednym duszkiem o-
rzeźwiający napój. 

— A może pan chory? — zapytał 
troskliwie profesor — mogę wezwać le

karza-
— Dziękuję, niepotrzeba — odpowie 

dział cicho Wiktor i siadłszy z wysil ' 
kiem zapyta! bezbarwnym głosem—czy 
wysłał pan już depeszę o moim wyjeź' 
dzłe do Afryki? 

— Nie. lecz mogę to natychmiast 
uczynić... 

— Proszę bardzo... 
Profesor Borek uścisnął mu rękę-

>— Jest pan najofiarniejszym człowi* 
kiem. jakiego dotąd spotkałem... PośwW 
ca pan siebie i swoją miłość. 

...i swoja miłość—powtórzył jak" echo 
Wiktor z rezygnacją. 

ROZDZIAŁ DZIFJWIATY. 
W will i inżyniera Bolarskiego już odfl 

godziny siódmej rano wrzała gorączko' 
wa praca. Pani Włada zmobilizował*. ( 

cala służbę, nie oszczędzając nikogo* 
Najintensywniej pracowały trzepaczki-
Wyniesione na obszerny dziedzinie^ 
krzesła i kanapki przechodziły istfl?j 
dzień tortur. Trzepano je niemiłosierni^) 
aż trzeszczały sprężynv» czesano ostre*} 
mi szczotkami, słowem robiono generuj j 
ną toaletę mebli. We wszystkich niem3- | 
pokojach panował niebywały rozgar* 
diasz. Co chwila rozbrzmiewały naw"3" 
ływanią i śmiechy. Służba żeńska uzbro 
iona w szczotki osadzone na długich ki ' 
jach wojowała z kurzem i pajęczyn3-; 
służba męska ze szczotkami drucianetru ̂  
na nogach froterowała zawzięcie P 0 ' 
dłogi. (D. c. n.) 
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